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ZAMACH NA POCIĄG 


Zbrodniarze przepiłowali zwrołnicę na linji Paryż- 
Calais -- Z pociagu pozosłała kupa śŚriuzów 


13 zabitych, 21 cieżko rannych. -- Dom kolejowy cześciowo zniszczony 


PARYŻ, 18 I. Straszna kata-| Pierwsi na rałunek ofiar ka 
tastrofy podążyli funkejonarju | to z pod gruzów 


strofa kolejowa miała miejsce 
na linji kolejowej Paryż «= C32- 
tais, 

OPODAL STACJI SAINT 

JUSTE 
(80 kim. od Paryża), wczoraj o 
godz. 11 m. 20 wieczorem. Ną 
zwrotnicy parowóz wyskoczył 
z szyn i wraz z czterema oder- 
wanemi wagonami potoczył się 
kilkanaście metrów po torze | 

WPADŁ NA. DOM KOLE- 

JOWY. 

Pozostałe wagony spiętrzyły 
się w olbrzymi stos żelaziwa i 
połamanych desek. 

DOM KOLEJOWY ULEGŁ 

CZĘŚCIOWEMU ZNISZCZE- 
NIU. 


sze stacji Saint Juste oraz nko- 
liczni mieszkańcy. Akcja ratun 
kowa była niezmiernie trudna 


O godz. 1-ej w nocy wydohy- 


8 ZABITYCH I 12 CIĘŻKO 
RANNYCH, 
Na miejsce katastrofy przyje 


WOBEC PANUJĄCYCH CIE: | chal samochodem z Paryża 


MNOŚCI I ULEWNEGO 
DESZCZU. 


Z pod gruzów wydobywały 
się jęki konających i rozpaczli- 
we wołania © pomoe. Rozpoczę 
to prace przy świetle latarek a 
cetylenowych. Jak się okazało, 
NA ZWROTNICY ODERWA- 
ŁY SIE OD POCIĄGU WRAZ 

Z LOKOMOTYWĄ DWA 

WAGONY 


klasy trzeciej, jeden wagon kla 


sy drugiej i jeden mieszany. 


Hermanos tna Hermanov 


Wymiana listów otwartych na tle procesu 
brzesklego 


Prasa stołeczna zamieszcza na- 
stępujący list: 
Radom, 15.1. 1932 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę Pana Redakto 


ra o zamieszczenie w swem po- 
czytnem piśmie następującej 
wzmianki: 


P. Sylwester Hermanowski, u- 
rzędnik prywatny, zamieszkały 
Warszawie przy ul. Wspólnej nr. 
75, w „Robotniku* z dnia 15 b. 
m. zamieścił oświadczenie, że mi- 
mio identyczności nazwisk z p. Her 
manowskim, przewodniczącym kom 


pletu sędziowskiego w sprawie 
brzeskiej, nie łączą go żadne sto- 
sunki rodzinne lub  pokrewień- 
stwa. 

W imieniu Hermanowskich, za- 
mieszkałych w Radomiu, oświad- 
czam, że p. Sylwester Hermanow- 
ski nie jest w żadnym stosunku 
pokrewieństwa z naszą rodziną i 


w |widocznie jest Hermanowskim Syl 


westrem od chwili, kiedy ustawy 

nasze zezwoliły na zmianę nazwisk 

śmiesznych lub nieprzyzwoitye. 
Łączę wyrazy poważania 

. Wacław Hermanowski. 


na cześć b. więźniów brzeskich 


Z Warszawy donoszą: 

W sali teatru „Ateneum odby- 
ło się przyjęcie na cześć b. więź- 
aiów brzeskich. 

Bankiet zagaił poseł Arciszew- 
śki. Mowy okolicznościowe wygło- 
sili pp. Thugut, Modelski, pos. Du- 
bois, Andrzej Strug i pos. Lieber- 
man, któremu zgotowano długo- 
trwałą owację. 

Przemówienie swe pos. Lieber- 


man zakończył słowami Dantona: 
„Odwagi, odwagi, bdwagi...”. 

W bankiecie wzięli również u- 
dział wsżyscy obrońcy, którzy wy 
stępowali w procesie _„Centrole- 
wit”, y 

Po przemówieniach mówców so 
cjalistycznych orkiestra odegrała 
„Czerwony Sztandar”, po przemó- 
wieniu zaś posła Witosa — hymn 
narodowy. 


zbankrutowany oszukańczo na 300 tysięcy zł. 


Z dyni donoszą: 

Znany na terenie Gdyni  przed- 
siębiorca, kanalizacyjny, ` Herzyk 
Czaplicki, któremu zarzucono 0szu 
kańcze bankructwo, uciekł do 
Włoch. Po bankructwie Czaplicki 
nie opuszczał swej willi na terenie 
Gdańska w Oliwie. Sprawa wyda- 
nia go sądom polskim była utrud- 


dał obywatelstwo amerykańskie. 
Ponieważ istniały obawy, że Cza- 
plicki będzie usiłował zbiec zagra- 
nicę, pilnie strzeżono portu. Tym- 
czasem oskarżony uciekł nie drogą. 
morską, lecz samolotem do Berli- 
na. Straty, jakie Czaplicki wyrzą- 
dził poszczególnym (firmom, wy- 
noszą 300.000 zł. 


niona, ponieważ  Czaplicki posia- | 


MINISTER ROBÓT PUBLICZ- 
NYCH, 

by osobiście pokierować akcją 
ratunkową. W chwile potem 
nadszedł pociąg z Paryża z dru 
żyną ratowniczą i sanitarjusza- 
mi. Zainstalowano dwa silne re 
flektory, w któryeh świetle pra 
ca nad uprzątaniem gruzów 
trwała do rana, lecz nie jest u- 
kończona. 


lżej poszwankowanym, udzielo- 
no pomocy. 

Na małej stacyjce Saint - Ju- 
ste dzieją się rozpaezliwe sce- 
ny. Kobiety i dzieci głośno wzy 
wają mężów i ojców. 
POCZEKALNIĘ PRZEKSZTAŁ 

CONO W LAZARET. 

Zwłoki ofiar katastrofy spo- 
czywają w pokoju zawiadowcy. 

Początkowo  przypuszezana, 


Świadczą o tem ślady pilnika. 
Zamachowcy mieli zadanie u- 
łatwione ze wzgłędu na deszez 
i ciemności, panujące w tem 
miejscu. 

W ZBURZONYM DOMU KO 
LEJARZY SĄ RÓWNIEŻ 0- 
FIARY. 

Miejsce katastrofy obstawił; 
nad ranem żandarmerja, Obci 
osoby nie są dopuszczane, 


że powodem katastrofy było PĘ ; śledztwo trwa. 


knięcie osi w jednym z wago-) 


nów i w tym kierunku prowa- 


PARYŻ, 18 I, (Tel. wł. „Gło- 


dzono śledztwo, Jednakże komi | su Porannego), 


sja techniczna, która przybyła 
do Saint - Juste o godz. 4-ej 


WYDOBYTO 10 ZABITYCH, | nad ranem, ustaliła. że 


21 CIĘŻKO RANNYCH: 
Pozatem kilkunastu osobom, 


ZWROTNICA BYŁA PRZEPI- 
ŁOWANA, 


Wielkie pożyczki 
francuskie 


dla Czechosłowacji 


i Jugosławii 


PARYŻ, 18.1. — Francuski mi- 
nister skarbu z polecenia premjera 
Lavala złożył w parlamencie pro- 
jekt ustawy o udzieleniu Czecho- 
słowacji pożyczki w kwocie pół 
miljarda fr. 

Pozatem w Paryżu prowadzone 
są rokowania z przedstawicielami 
banków prywatnych oraz z guber- 
natorem Banku Francji w celu u- 
dzielenia pożyczki Jugosławji w 
kwocie 368  miljonów franków, 
Nie jest wykluczone, że w pożycz 
ce tej wezmą udział banki angiel- 
skie. 

(Byłaby to już trzeci z rzędu 
pożyczka udzielona w ciągu ostat- 
nich lat Jugosławji. Jak wiadomo 
także, kapitały francuskie są na 
wielką skalę inwestowane w But- 
garji i Rumunji. Przyp. Red.). 


Niedoszła nominacja 


Warsz, koresp. „Głoeu Poranne- 
go” telefonuje: 


Zapowiadana w swoim czasie 
uóminacja p. Kawczaka na stano- 
wisko wiceprezesa sądu okręgowe 
go w Łodzi nie dojdzie do skutku. 
Jak słychać pewna osobistość, od- 
grywająca rolę w życiu politycz- 
nem Łodzi, która miała zatarg z p. 
Kawczakiem w swoim czasie, gdy 
pełnił on jeszcze funkcje prokura- 
tora przy sądzie okręgowym w 
Łodzi, przyczyniła się do zrezyg- 
nowania z tej nominacji. 

Nowa kandydatura na omawiane 


stanowisko nie zostałą jeszcze wy 
sunieta. 


Liczha ofiar wielkiej kata- 
strofy kolejowej podniosła się 
do 15 zabitych. Na ślad zama 
chowców dolyciczas nie na 
trafiono, 


9-iysięczny um 
odprowadził na dworzec rabina z Góry Kalwarii, 
wyjeżdżającego do Palestyny 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- | służba, ogółem osób 14, 


go” telefonuje: 

W dniu wczorajszym wyjechał 
z Warszawy, udając się do Palesty 
ny, rabin - cadyk z Góry Kalwarii. 
Odjazd jego obfitował w momenty 
iście dramatyczne. Dość powie- 
dzieć, że na dworcu zgromadziło 
się przeszło 9 tysięcy wyznawców, 
aby pożegnać p. Altera (tak brzmi 
nazwisko rabina). Wykupiono 7 ty 
sięcy peronówek, a 2 tysiące bile- 
tów do najbliższych stacji. Dyrek- 
cja kolejowa podstawiła dla odjeż- 
dżającego specjalny wagon sypial- 
ny i salonkę. Wraz z p. Alterem u- 
daje się do Palestyny rodzina i 


Na samym dworcu przy wago 
nie rozgrywały się dantejskie sce- 
ny. Każdy z przybyłych wiernych 
pragnął przynajmniej dotknąć sza- 
ty rabina, lub wagonu, w którym 
odbędzie on podróż. Dość pawie- 
dzieć, że stu konnych policjantów 
z trudnością utrzymywało porząæ 
dek przed dworcem, a olbrzymi oś 
dział policji pieszej nie mógł się u 
porać z ciżbą ludzką na dworcu. 
Panował tak szalony tłok, że je- 
den z wiernych, tłocząc się ku po- 
ciągowi, uległ atakowi serca i 
zmarł, 


Ordonka wygrala proces 


Otrzyma odszkodowanie za katastrofę 
samochodową 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


Sad okręgowy w Warszawie 
w wydz. 10 cywilnym ogłosił 
decyzję w sprawie wytoczonej 
przez adw. Gustawa  Beylina, 
jako pełnomocnika hr. Michało 
wej  Tyszkiewiczowej (Hanki 
Ordonówny) 
w wysokości 89 tysięcy złotych 


z powodu pamiętnego wypad- | 


ku na szosie wilanowskiej, kie 
dy to znakomita artystka ule- 
gia wypadkowi z powodu topo 
li, która zwaliła się na samo- 
chód;  Ordonka cudem 


czenia. 


Na rozprawie obrońcy wydz. 
powiatowego seimiku wanszaw 


|sokość poniesionych 

uszła i strat. 

śmierci, porosząc ciężkie okale | 
1 


skiego bromiłi się ekscepcją, po 
legającą na tem, iż akcja winna 
być wytoczona przeciwko ko- 
mu innemu, wobec czego skar- 
ga powinna być umorzona, lub 
oddalona z zasądzeniem ko- 
sztów, 


Sąd w decyzji, ogłoszonej na 


o odszkodowanie |Zejutrz pa rozprawie, przyznał 


całkowitą słuszność wywodom 
obrońców  Ordonówny, odda- 
lił ekscepcję i zgodnie z2 ich 
wnioskiem wyzeaczył badanie 
świadków, mających ustalić wy 
szkód i 


Wśród świadków tych bę 
dzie cały szereg osób ze świata 
awłystycznego Warszawy z dyr. 
Jarossym na czela 


2 i 19 1. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 
Zgoda Z ukraifcami 
Po reaktywowaniu gimna- 


zjów ukraińskich w Małopol- 
sce Wschodniej, po wypuszcze 
niu z więzień szeregu dziala- 
czów, po zalegalizowaniu stn- 
warzyszeń kulturalnych i go- 
spodarczych, po konferencjach 
wajewody lwowskiego z przed: 
stawieielami społeczeństwa ru- 
sińskiego, przyszła kolej na a- 
świadczenie rządowe. 

W deklaracji, złożonej przez 
usta min. Pieraekicgyo, która 

"ma zamknąć «smutnej pamięci 
okres $ zw. „paeyfikcji* i o- 
tworzyć nową erę wspólpracy 
z ukraińcami, uie znajdujemy 
niczego nowege, coby zapowia- 
dało jakieś wyjątkowe refor- 
my. P. minister w szeregu ogól 
ników nawoływał do zgodnej 
współpracy obie zamieszkujące 
jedną ziemią narodowości i gło 
żył daść mgliste przyrzeczenia 
ua przysSzieść. 

I tak ukraińskie organizacje 
gospodarcze mogą liczyć na 
pomoc państwową i ulgi po- 
datkowe, ale ped warunkiem, 
że będą „pracowały z czynni- 
kiem państwowym“, Młodzież 
ukraińska znajdzie dostęp do 

ale przede- 
wszystkiem da jej się możność 
zarobkewania przez rozbudowę 
ukr, szkolnictwa zawodowego. 
Dziej rzad pozwoli na legaliza- 

cję stowarzyszeń 
ukraińskich, która obecnie na- 
trafiala 
trudności. 
Najistotniejszy ustęp dekla- 

rącji min, Pierackiego dotyczy 
projektu, 
dotychczasowy stan prowizo- 
ryczny w dziedzinie samorzą- 
du przez normalny, oparty o 
wybory, pozostający pod kon- 
trolą spoleczną samorząd tery- 
torjalny: gminay i powiato- 
wy". 


slużby publicznej, 


Niema tu mowy n sygnalizo- || 


xanych przez prasę planach 
wydzielenia trzech województw 
południowo - wschednich 
tworzenia z nich autonomicz- 
nej prowincji w rodzaju Górne 
go Śląska. Nie wspominał ró- 
wnież p. minister o głośnym 
projekcie ustanowienia przy 
wojewodzie lwowskim stanowi- 
ska wicewojewody - ukraińca 
dla spraw jego rodaków. To eo 
powiedział p. Pieracki wygląda 
dość skromnie i nie olśni anł 
ukraińców, ani Europy, która 
żywo interesuje się losem 
mniejszości narodowych wogó- 
le, a ukraińców w  szcezegól- 
ności. 

Że tak jest dowodzą głosy 
przedstawieieli społeczeństwa 
nkraińskiego w sejmie i opinje 


sportowych , $ 


na nieprzezwyciężone | £ 


mającego „zastąpić |) 


iu |i 
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jak wyglada kryzys w Nowyim Yorku 


NOWY JORK, w styczniu. |kohol narówni z 


Na pierwszy rzut oka Nowy 
Jerk nie się nie zmienił w ciągu 
roku. Union Square wygląda po 
dawnemu jakby się znajdował na 
rozdrożu całego świata, Drapacze 
nieba, feeryczne konstrukcje smu- 
kłych budynków świecących się 
losforycznie, obok nich niższe do- 
my, jakby umyślnie pozostawione 
iu dla uwydatnienia gigantyczno- 
ści nowych budowli. Ostra strzała 
Chrysler Building ginie gdzieś we 
mgle w górze i wygląda jakby 
wrzynałe= się w chmury. Niklowa 
wieża Empire State płonie czerwo 
nemi ogniami i wyrzuca światło 
przez otwory dwudziestu tysięcy 
ckien. 5-a i 14-a Avenue krzyżu- 
jąc się, wylewaja potoki samocho- 
dów, omnibusów i masy ludzkiej. 
Ruch, pośpiech i szalony, otuma- 
niajacy pęd — tak, jakby cała 
ludzkość wyległa nagle na ulicę i 
tłoczyła się strwożona, nie wie- 
dząe dokąd iść. 

Zapada wieczór. Nowy Jork szu- 
ka roztywki. Dziesięć tysięcy 
miejsc w Roxy, Świątyni filmu 
(dźwiękowego), juz są sprzedane! 
W Earl Carroll, albo u Ziegtielda 
trzeba zamawiać bilety na tydzień 
naprzód. W dzień przedstawienia 
można je dostać po potrójnej ce- 
nie od przekupnia. W  „spealdea- 
sies” elegancki Nowy Jork pije al- 


a Fascynujący seenarjusz 
Szampański humor 
Słowiczy śpiew 
Niebywały prze- 


pych wystawy 
i strojów, 
wreszcie 
gra 


i Victora 
Me. Laglena 


ujrzycie 
w superfilmie pt. 


i „Afera 
| Mężatki” 


już od jutra w kinie 


„SPLENDID“ 


„gangsterami”, 
|rzezimieszkami i opryszkani, tło- 
cząc się jak śledzie w beczce. Mo% 
na jeszcze pójść do jednego z 
„night - clubs”, gdzie bez 20 do- 
larów wogóle nie wpuszczą do 
środka. Tam zobaczy się  £irlsy, 
modystki, najpiękniejsze dziewczę- 
ta świata. Przedstawienie pod mod 
nem hasłem sex-appeał'u. I wszę- 
dzie pełno! Codziennie kilka stat- 
ków odpływa na Bermudy i do 
Hawany — bo tam wolno pić. Ka- 
biny zawalone są butelkami szam- 
pana. Po powrocie pasażerów wy- 
noszą ze statku. Przyjemność ta 
nie należy do tanich, I znown tłok, 
wszędzie tłok. 

I to się nazywa kryzys?!... 

Powierzchownemu obserwatorok 
wi mogloby się wydać, że Nowy 
Jork 1932 nie różni się niczem od 
N. Jorku 1930. To same szalone 


a A e RJ 
Prywatne 


Pogolowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 


tempo życia, światło, ruch, żądza 
użycia. Tak jednak nie jest. Róż- 
nice są i to duże. Widoczne są 
więcej przy Świetle dnia, niż przy 
świetle neonów, Nowy Jork- jest 
zbyt wielkiem miastem na to, aby 
mieć jednolitą skalę życia. Dlate- 
go też nigdzie niema tak rażącego, 
tak brutalnego kontrastu luksusu 
z nędzą. Luksus jest tą maską ze- 
wnętrzną dla cudzoziemców i dla 
oszukania samych siebie. Ale co 
się pod nią kryje?... 

Przejdźmy po Union Square. 
Jest tam małe rondo: pośrodku 
wydeptany trawnik, wokoło po- 
stój taksówek. Na trawniku leżą, 
siedzą, drzemią apatycznie szare 
postacie. Jeden rzut oka na nie 
wystarcza. aby wiedzieć, co to za 
jedni. 

— Bezrobotni! Jedni z ośmiu 
miljonów ludzi bez pracy, których 
liczy w tej chwili Ameryka. 

Pełno ich na wszystkich skwe- 
rach, na przedmieściach, kręcą Się 
koło teatrów i lokali zabawowych. 
Czasem żebrzą, czasem Żebraninę 
chcą pokryć fikcją pracy. Pomaga 
ją wysiadać z samochodu, propo- 
nują odniesienie pakunku. I, jak 
zawsze i wszędzie, żerują na nich 
agitatorzy. Kręcą się wśród nich 
niestrudzenie, są słuchani, choćby 
dlatego, że tamci i tak nie mają 
nic do roboty. Oto jakiś speaker 
wskakuje na ławkę i w płomien- 
nej przemowie wypowiada wojnę... 
maszynom. 

— My, obywatele amerykańscy, 


zaciągnięte w Stanach Zjednoczonych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego" (Fr.) telefonuje; 

Zadłużenie skarbu państwa 
wobec Stanów Zjednoczonych 
Ameryki P. wynosi na 1 stycz- 
nia 1932 roku 1.680.000 fun- 
tów szterlingőw i 302.911.500 


Siraszna katasírofa 


pod Moskwą 
MOSKWA, 16. 1. (PAT), Jutro 
t į 18 b. m. rozpoczyna się w 


Moskwie proces przeciwko 11 ko- 
lejarzom, którzy skutkiem niedbal 
stwa stali się winnymi strasznej 
katastrofy kolejowej na stacji Ko 
sino na linji moskiewsko - kazań- 
skiej. Katastrofa, która miała miej 
sce 2 stycznia pociągnęła za sobą 
wg. oficjalnych danych, ogłoszo- 
nych dopiero w dzisiejszet prasie, 
65 zabitych i 131 rannych, z któ- 
rych kilka osób już zmarło. 


nie wspomniał ani słowa o resz 
cie urkaińców, która zamie- 
szkuje w zwartych terenach 
Wołyń, Polesie i in. ziemie 
Rzplitej. 

Jeśli deklaracja ministra nie 


prasy ukraińskiej. Przedewszy |ma być jedynie pobożnem ży- 


stkiem zwracają uwagę, 
przyszły samorząd w Polsce 
mą mieć kompetencje tak ogra 
uiczone, że trudno tu mówić o 
koncesjach lub zmianie na lep- 
sze dla nkraińców w. stosunku 
do obecnych stosunków. Ukra- 
licy nie tają swego rozczarowa 


że | czeniem rządu, bez realnej war 


tości dla obu stron £ i dla pań 
stwa i ukraińeów, powinna o- 
na być bardziej rzeczowa i za- 
wierać zobowiązania bardziej 
konkretne. Wymaga tego nie- 
tylko dobro Rzplitej, ale i po- 
waga zapowiędzianych, obiet- 


nia, zarzucając deklaracji brak | nie. 


konkretnych płanów w kierun- 
ku wykónywanią zobowiązań 
rządu polskiego wobec mniej- 
szości ukraińskiej. 
jest również, 


Dziwnem | dowych, 
Że min, Pieracki |sesji ligi narodów, 


Czas wybrany ua oświadcze- 
nie rządowe w przedednin licz- 
nych konferencji międzynaro- 
a przedewszystkiem 
gdzie będa 


niezawodnie podniesione spra- 
wy ukraińskie w Polsce, może 
zrodzić podeżrzenie, że deklara- 
cja została wygłoszona „pro 
foro externo“, I z tego również 
względu zobowiązania rządowe 
powinny być nietylko lepiej 
sprecyzowane, ale i szybciej 
zrealizowane, aby nikt nie 
mógł poddać w wątpliwość 
szczerości ich intencji. Z rado- 
ścią moglibyśmy wówczas 
stwierdzić, że rząd obrał na- 
reszcie drogę rozsądku poli- 
tycznego i głębokiej myśli pań- 
stwowej w kierunku  zagasze- 
nia niebezpiecznego źródła nie 
zadowolenia i niepokoju na pa 
łudniowo - wschodnim krańcu 
Rzplitej 


dJ. 


dolarów. W porównaniu do koń 
ca roku poprzedniego zadłuże- 
nie skarbu państwa wobec A- 
meryki zmniejszyło się o 90 
tysięcy funtów i o 5.643.078 do- 
larów. 

Z ogólnego zadłużenia przy- 
pada na 6 proc. pożyczkę dola- 
rową 1920 roku — 19.574.500 
dolarów, na 8 proc. pożyczkę 
amerykańską 1925 roku, Dillon 
Read and Co. — 25.200.000 do- 


larów, na 7 proc. pożyczkę sta- | 


bilizacyjną 1927 r. 52. 070.000 
dolarów. Skonsolidowane za- 
dłużenie skarbu wobec rządu 
Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki wynosi 1.680.000 funtów 
szterlingów i 206.057.000 dola- 
rów. 


Towarzystwo 
im. ś. p. beona Peira- 
życkiego 
Poi przewodnictwem profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, p. 
Jerzego Landiego, odbyło się ze- 
branie organizacyjne  „Towarzy- 


stwa. imienia ś. p. Leona Petrażyc 
kiego”. 


Celem Towarzystwa jest kulty- 
wowanie i szerzenie idei nauko- 
wych i społecznych Leona Petra- 
życkiego, w szczególności przez 
pracę nad zachowaniem i wyda- 
niem spuścizny  rękojyiśmiennej 
wielkiego uczonego, dokonywanie 
przekładów jego dzieł itd. oraz 
nawiązanie łączności i współpracy 
z pokrewnemi organizacjami w kra 
ju i zagranicą. Towarzystwo skupi 
w swych szeregąch rozproszonych 
po całym świecie uczniów $. p. 
pròf. Petrażyckiego, oraz wszyst- 
kie osoby, interesujące się jego 
twórczością. Tymczasowa siedziba 
towarzystwa mieści się przy ul. 
Bielańskiej Nr. 23 m. 4. w Warsza 
WIe, 


zrobiliśmy Stany Zjednoczone naj: 
większem przemysłowem pań- 
stwem Świata! Naszemi rękami, 
noszą krwią i potem wyrosła ta 
potęga! I cóż? maszyny odebrały 
nam chleb! Towarzysze! precz z 
maszynami! 

Interwencja policemana kładzie 
kres przemowie. 

Niektórzy bezrobotni graja ca- 
łemi dniami w piłkę nożną pod 
oknami fabrykantów. Jest w tem 
pewien swoisty humor amerykań- 
ski, nawet w Sytuacji tragicznej. 

Pozatem zastój w handlu, za- 
stój niebywały, Wszystko jest do 
sprzedania i wszystko do wynaję- 
cia. Pod tym względem Nowy 
Świat nie różni się od starego kon 
tynentu. W kilkunastopiętrowych 
sklepach, oświetlonych jak w baj- 
ce — pustki. Olbrzymie plakaty 
reklamowe nawołują do kupna: 

„Nie wycofujcie z banku pienię- 
dzy! Nie ulegajcie panice! Kupuj- 
cie  jaknajwięcej, a przyczynicie 
się do dobrobytu Krajn i własss- 
go!” „Kupować teraz, to oSzczę- 
dność, bo sprzedajemy po cenach 
niżej kosztu!” „Za pół darmo, aby 
zaraz, tylko u nas!” 

I mimo wszystko — w sklepach 
pusto. Na samej tylko 7-ej Ave- 
nue przeszło tuzin- wielkich firm o- 
głosiło upadłość, Więc sprzedaż z 
licytacji i — stado kruków, zlatu- 
jących się na licytacje, kupują- 
cych po śmiesznie niSkiej cenie. Ci, 
co mają trochę gotówki t wiedzą, 
że przetrwają kryzys,  Bogacze 
przyszłości. Bractwo, rozsiane po 
całym Świecie, 

Na licytacji Chrysler idzie za 
100 dolarów, zegar, z ceną 200 do- 
larów — za dziesięć. I tak dalej. 

Nowy óbjaw kryzysu: nłema do 
mu, na którymby nie wisiała kar- 
ta, lub kilka kart z napisem: „do 
wynajęcia”, Lokale trze, male, 
pokoje, sklepy, garaże, całe pi>tra 
— wszystko jest do wynajęcia. 

— Ktoby chciał, mógłby na- 
tychmiast wynająć cały Empire 
Statę z jego 102-ma piętrami, — 
mówi ironicznie pewien stary ame- 
rykanin, — Tak, tak minęły czesy 


|kryzysu mieszkaniowego w No- 


wym Jorku! 
Jak powszechne są pewne zja: 
wiska na całym święcie! 
HAEN, 


PRORFOUPRSROLCEW RI 


P.T. Publiezności! 


POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 
DZWIĘKOWEGO KINA 


„Capitol” 


Serja najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
wkrótee na naszym ekranie: 


Dramat erotyczno”salonowy, 
Reż. Mamouliana. 
Obsada: Gary Cooper, 
Sylwia Sydney, Paul Lukas 


ON i JEGO SIOSTRA 


Niezrównany król humoru 
VLASTA BURIAN słynny „C. 
K. Feldmarszalek“ oraz roz- 
koszna i miła ANNY ONDRA. 
w swym najnowszym, pełnyn! 
humoru dźwiękowcu czeskim. 


aaan n] 
Majestatyczne piękno i urok dżungli 
z jej mieszkańcami i zwierzyną opie 

wa arcydzieło w wersji polskiej 


AFRYKA MÓWI 


Smutne świadectwo cywilizacji i kul- 
tury Nowego Świata. Dla wywołania 
dreszczu zgrozy, realiżatorzy tego 
filmu poświęcili życie człowieka — 
murzyna. 
Dalszy ciąg repertumu w 


ju 
trzejszym numerze, 


Nr. 19 


19. I — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Ukarane nadużycia 
przy licytacji koni węj- 
skowych 

Z Poznania donoszą: 

W Poznaniu zakończył się dziś 
trwający od kilku tygodni proces 
karny przeciwko kilku oficerom, 
oskarżonym o radużycia przy licy- 
tacjach koni wojskowych. Wojsko 
wy sąd oktęgowy głównego oskar 
żonego por. Łozińskiege — kierow 
nika referatu remanentowego DOK 
VII — skazał na 3 lata więzienia 
i wydalenie z wojska oraz grzyw- 
nę 3000 zł., pozostałych oskarżo- 
nych: per. Rożnowskiego na 6 mie 
sięcy więzienia i wydalenie z bj 
ska, rtm, Kapuścińskiego na 3 ty- 
godnie aresztu, rtm. Łahbędzkiego 
i mjr. Meisnera na 1 tydzień aresz 
tu. 


Ferment w Hiszpanii 
Walki na ulicach Bilbao 


MADRYT, 18.1. Podczas 
wczorajszej demonstracji monar- 
chistów w Bilbao, nastąpiło starcie 
z republikanami. Z obu stron pa- 
dły strzały. Cztery osoby są zabi- 
te, siedóm ciężko rannych, w tej 
liczbie jeden żandarm. 

W Barcelonie wybuchł wczoraj 
gtrejk szoferów, Dwa tysiące sa- 
mochodów nie wyruszyło na mia- 
sto. 

Ene eran 


Biekfowny pokaz sprzętu wojennego 


na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej 
W bieżącym roku nie będzie żadnych zebrań konirolnych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 


nego“ (Fr.) telefonuje: 
Sejmowa komisja budżetowa 
rozważała wczoraj hudżet M. S. 
Wojsk. Zobrazował go sprawo- 
zdawca p. Polakioewicz w 4-go0- 


dzinnym referacie. Wynika z 
niego, że į w budżecie wojska 
przeprowadzono Dewac reduk- 
cje; dzięki temu 

nie będziemy mieli w tym roku 
żadnych zebrań kontrolnych. 


KOMUNIKAT 


Dyrekcji Kolel Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc. 


W związku z informacjami, jakie pojawiły się w prasie miej- 
scowej o strajku pracowników tramwajowych, wyjaśniamy niniejszym, 


co następuje: 


1) wprowadzenie 184-godzinneqo miesiąca pracy nastąpiło na 
podstawie rozporządzenia Ministerstwa Pracy i Opiek| Społecznej 
w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu z dnia 15 
sierpnia 1930 r. w sprawie czasu pracy pracowników ruchu trammwa- 
jowego (Dz. U. R. P. No. 65, poz. 516), które opiewa: 

„Normy czasu pracy, usfalone w art. 1 ustawy z dnia 18 
grudnia 1919 r. o czasie pracy w przemyśle i handlu, zastępuje się 
dla pracowników ruchu tramwajów miejskich, podmiejskich i mię- 
dzymiastowych przez normę równoważną, która wynosi w okresie 
czterotygodniowym najwyżej 184 godziny, czyli przeciętnie 

46 godzin na tydzień, 


przyczem czas pracy poszczególnego pracownika w poszczególne dni 
tego okresu w żadnym przypadku nie może przekraczać 10%: go- 


dzin na dobę”. 


2) Wprowadzenie powyźszych norm pracy 
nie miało pociągnąć za sobą redukcji płac zasadniczych, 
jedynie pracównicy nie byliby zatrudniani w godzinach nadetoto- 
wych, co jest zgodne z zaleceniami Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej oraz Naczelnego Komitetu do Zwalczania Bezrobocia. 
Z tego też względu dla wykonania pracy, do kiórej dotąd 
wymagane były godziny nadliczbowe, 
rozpoczęto już przyłmowanie nowych pracowniiców. 
3) Wprowadzenie 134-godzinnego miesiąca pracy nie atanowl 
zmiany dotychczasowych warunków placy i pracy, a jest jedynie 
przejściem do stanu ustawowo uragulowanego. 


jednorocznej służby 
jest zupelnie wykluczona. Z 
kolei p. Polakicwicz omówił 
szeroko rolę i stanowisko ofice 
rów, podkreślając, źe nowe u- 
stawy czynią jeszcze większe 
utrudnienie, niż dotychczas w 
małżeństwach oficerów, przede 
wszystkiem w dziedzinie gwa- 
rancji finansowej. Wkońcu re- 
ferent podkreśla, że y 
jeden dzień wyżywienia armji 
kosztuje 200 tys. zł. 
Nad referatem wywiązała się 
obszerna dyskusja. 
Przedstawiciel klubu narodo 
wego p. Arciszewski atakował 
gwaltownie przemysł wojenny 
za opanowywanie rynku eywil 
nego przez wyrabianie rowe- 
rów, maszyn do pisanią i t. d. 
P. Pużak (PPS.) żalił się na o- 
gółną politykę M. S. Wejsk. Pe 


Sprawa 


| wna sensacją było przemówie- 


nie p. Rozmaryna. Znalazł on 
dla gospodarki wojskowej sło- 
wa bardzo ciepłe, podkreślił, 
że wypadki złego traktowania 
żołnierzy przez przełożonych 
są niesłychanie rzadkie, wyży- 
wienie bardzo dobre, Z kałei 
mówił wicemin. gen. Składkow 
ski. Zaczał od tego, że nie baf- 
dzo się jeszcze orjeńtuje w ad- 
ministracji armji. gdyż marsz. 


Ostatnie chwile ehnińskiego Gharbina 


Wojska Japońskie otaczają miasto pierścieniem _ 
Hanisau zagrożone pizez zbolszewizowaną armię chińska 


LONDYN, 18 I. 
świecie samoloty japońskie roz- 
poczęły 
bombardowanie okolic Char- 

biua, 
w celu wytępieaia grasujących 
tam band rozbójniczych. Naj- 
bardziej ucierpia'o miasto Ju - 
Szu. 

Na zachód od Charbina, pod 
czas bombardowania samoloto- 
wego, 
wyleciała w powietrze procho- 
wnia chińska, przyczeni 40 o- 

sób poniosło śmierć. 

Należy oczekiwać rychłego 
zajęcia Charbina. Wojska ja- 
pońskie otaczają miasto pier- 
ścieniem. 

W samym Charbinic niema 
właściwie żadnej władzy, 
gdyż zarówno gen. Maa, jak i 
inni generałowie chińscy pół- 
nocnej Mandżurji zaniechali 
akcji zbreżnej przeciwko Japo- 
nji. Władza w dalszych okoli- 
cach należy częściowo da od- 
działów partyzanckich, które 
ciągłemi napadami niepokoją 

wojska japońskie. 

Z Kirynu wyruszyły w kie- 
runku (harbina posiłki japoń- 
skie. obliczane na 6.000 bagne- 
tów. Z ehwila, gdy wojska te 
zdoają uporać się z partvzan 
tami, nastąpi ostaterzne zajęcie 
Charbima. 

W Pien - Szin powstał 
nowy rząd prowincjonalny, n- 
snoscbiony wrogo do Japoni 
Rząd ten, wobec opuszczenia 
Kirynu przez większość wojsk 
japońskich, zamierza wystąpić 
czynnie przeciwko rządowi, 
stworzonemu w Kirynie przez 
japańczyków. 


LONDYN, 18 I. Koniunistycz 
ue oddziały zajęły Chwang = 
Pei i znajdują się już w odt- 
glości 15 kim. od Hankou. 

Wojska rządowe wysłane na 


Wczoraj o|spotkanie bolszewików, dasta- 


ły się do niewoli. 


Komendant armji komisii 


stycznej, gen. Szen - Gzang, wy 


słał da miasta Hankou emisa 
rjuszów 


Zbuntowane miasto 
wypowiedziało wojnę 
Nankinowi 


LONDYN, (81. W stolicy 
prowineji Fo - Kjen, mieście 


z żądaniem zlożenią olbrzymić- | portowem Fu - Czou przy uj- 


go okupu, 


CIT 


ciu rzeki Min - Ka wybuchły 


uwcem pośrzebami 


Odkopano zwioki 


dwuch rębaczy 


w „Karsten-Zentrum* 


Z Bytomia donoszą: 
W nocy z soboty na niedzielę 


od zwłok ś. p. Weissa. Dowodziło- 
by to, iż obaj oni zostali zasypani 


Grażynie ratunkowej udało się od- ;zwałami węgla w chwili, gdy cheie 


kopać z pod zwałów wegla zwła- 
ki rebacza Weissa, Prawdopodob- 
wie śmierć Weissa nastąpiła wsku 
tek przysypania; — zwłoki odnale 
ziono w bardzo znieksztażconym 
stanie. Sądząc; iż w pobliżu mogą 
znajdować się jeszcze inni z po- 
śród siedmiu przysypanych, a nie 
odkopanych jeszcze górników, — 
żywi lub umarli — drużyny ratun 
kowe, mimo. przygnębiającego wra 
żenia, jakie wywarło na nich od- 
kopanie zwłok Weissa, przystąpily 
do dalszej pracy ze zdwojoną ener 
ela, 

W niedzielę, około godz. 16.00 
natrafiono na zwłoki rębacza Mi- 
scha z Bytomia: — znajdowały się 
cne w odległości około 8 metrów 


Dunikowski 


li przedostać się do szybu. Zwłoki 
é. p. Mischa są również bardzo 
zniekształcone. 

Wieść o wydobyciu w kopalni 
„Karsten-Centrum* dwuch nieżęy- 
jacych już górników, rozeszła się 
lotem błyskawicy po całym Byto 
miu i okolicy, budząc nadzieję, iż 
może jeszcze uda się dotrzeć do 
reszty, t. j. pięciu ofiar katastro- 
fy. Nadzieje jednak na wydobycie 
pieciu zasypanych są burdzo ma- 
łe, a tem mniejsze są nadzieje, iż 
pozostają oni jeszcze przy życin. 
Prawdopodobnie akcja ratunkowa, 
a raczej akcją odkopywania zwa- 
łów węgła, doprowadzi tylko do 
takich wyników, jak sobotni i nie- 
dzielny. : 


Pomyślny przebieg eksperymentów współcze- 
snego alchemika 


PARYŻ, 18.1. (PAT). — Głośna 
sprawa inż. Jana Dunikowskiego, 
oskarżonego o oszustwa w związ- 
ku z jego twierdzeniem, że  ziścił 
marzenia ałchemików, znajdując 
sposób otrzymywania złota synte- 
tycznie, zbliża się ku końcowi. Du 
nikowski, który podjął się dowieść 
doświadczalnie swojej tezy wobec 
rzeczoznawców, zakończył już pra- 
ce przygotowawcze i w początku 


przyszłego tygodnia przystąpić 
chee do ostatecznego eksperyment 
tu, W sobotę odbyła się próba nie- 
oficjalna, jedynie wobec adwoka- 
tów oskarżonego. Adwokaci stwier 
dzili, że Dunikowski doszedł w pe- 
wnem stadjum doświadczenia do 
wydobycia soli złotośnych, z Któ- 
rych udało mu się wydobyć małe 
grudki złota, 


przed kilkoma dniami 
groźne rozruchy, które obecnie 
przeistoczyły się w otwarty 
bun., 


W odpowiedzi na bunt rząd 
nankiński wysłał do Fu-Gzou 
silny oddział wojskowy. 
Żołnierzy rozbrojono, a nastę- 
pnie sformowano -g uich własną 

armję, 
do której przylączyły się tysią- 
se ochotników, przeważnie 
chłopów podmiejskich. 


Armja ta, rozdzieliwszy się 
na trzy oddziały, pomaszerowa 
ła wgłąb lądu. Oddziały. posu- 
wając się naprzód, 


tozwiązują garnizony rządowe 
w miastach i miasteczkach, kon 
tiskują pieniądze w kasach 
skarbowych i nakładają własne 
undatki, 


Powstańcy w Indjach 


opanowali stolicę 
Kaszmiru 


LONDYN, 18 I Agencja Reute 
ra donosi o dalszych walkach 
w północnych prowincjach In- 
dji. Kaszmir jest niemal całko- 
wicie opanowany przez po- 
wstańiców. Władze sowieckie u- 
stąpiły ze stolicy Srinagar, 
gdzie 
tłum spalił koszary, izbę skar- 
bową oraz więzienie, po uprzed 
niem OswoOhodzenią  skazań- 

ców. 

Nie mniej groźne wiadomo- 
ści napływają z księstw Dja- 
pur, Manoli, Kapurtala, Patja- 


la, Rampur, Alvar, Tonke i 

Maisor. 

Rolnicy odmówili płacenia po- 
datków. 


Jest to odwet za aresztowa- 
nie członków kongresu 


o Z 


E 


Pilsudski kazał mu stanąć na 
jej czele dopiero przed pół ro 
kiem. 

Nastepnie rozpoczął się ory- 
ginalny pokaz. Wicemin. Skład 
kowski demonstrował chusty, 
skarpetki, plecaki, mundury, 
buty, chlebaki, owijacze, po- 
ściel, bieliznę, koce, swetry, fu 
rażerki, wyrabiane obecnie, pa 
równuje je z dawną produkcją, 
która, jego zdaniem, stsia a 
wiele niżej od obecnej. P. Skład 
kowski powiedział m. in.: „Nie 
mogę panom przedstawić wyro 
bów taborowych, bo to by za- 
jęło za dużo miejsca, Marzu- 
łem o tem, by tu 
zajechać z haubicą 100-mili- 

metrową, 


żeby ją postawić pod oknem, a- 


le nie byłem pewien, jakie to 
wywątcłoby wrażenie. Tak sa- 
mo z karabinami maszynowe- 


mi i ręcznemi. Panowie muszą 
mi uwierzyć ns slowo", 


Wiceminister oświadcza, że 
już obecnie zakupuje się wiele 
przedmiotów uzbrojenia w k'a 
ju. Następnie minister prezen- 
tuje zosłom, świece silnikowe, 
termornetry, benzynomierzc, u 
wreszcie spadochron polskiej 
wytwórni w Jabřonnie. Cena te 
go spadochronu wynosi 1650 
zł, podczas gdy amerykański 
kosztuje 2900 złotych. Minister 
każe rozwinąć spadocisson na 
komisji i oświadcza, że z tego 
materjału możnaby zrobić 

pończochy na cały harem. 

Głos na komisji: Szkoda, że 
niema tu ani jednej posłanki, 


aby mogla wartość tego mate- 
rjału ocenić! 
Następnie wchodzą na salę 


oficerowie i demonstrują roz- 
maity sprzęt ze służhy łączni- 
kowej, jak radjostacje i prądni 
ce. Wreszcie 

na sali ukazuje się nurek po- 

wietrzny, 

mający na głowie kołpak ze 
słuchawkami, a w ręku bambus 
z anteną. Jest to radjotelegrafi- 
sta samolotu. 


„Po tym wielkim pokazie mi- 
nister kończy swe wywody na- 
stępującemi stowanti pod adre- 
sem pos. Arciszewskiego i Pu- 
żaka: 

„Cieszę się, że są tu na sali 
posłowie Arciszewski i Pużuk. 
Przypuszczitu, że p. Arciszew- 
ski przyzna, że nie wszystko w 
wojsku jest czame i że moje 
najście z oficerami nie było 
zbrojne, lecz że 
przyszedłem, jak kupiec wenec 

ki z towarem“, 

A następnie, już zwracając 
się do samego  wosła Pużaka 
(PPS.) dodaje: 

„Wierzę, że wvtłomaczy pan 
robotnikom, że 
W wojsku nie są same zakute 

py, 
nieżyczliwe dla klasy pracują- 
cej, lecz że myśli się w wojsku 
o dobrobycie robotnika polskie 
go“, 

Komisja hudżet M, $. Wojsk 
uchwaliła. 


EIEEE 
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Prof. dr. Kerschen- 
steiner 


wybitny monachijski pedagog 
i reformator szkolny, zmarł w 
wieku - lat 77. 


Krowy po 5 złotych 


sprzedano na licytacji 
w Wolborzu 


W Wolborzu powiatu piotrkow- 
skiego przeprowadzono licytację za 
zaległe podatki u jednego z go- 
spadarzy. 

Wobec bratu amatorów sprzeda 
no kilka krów mlecznych w cenie 
od 5 do 10 zł, a konie po... 7 zł. 
za sztukę. (b) 


100-na rocznica 
papierosa 


Papieros obchodzi obecnie setną 
rocznicę swych narodzin. Podobno 
zwyczaj skręcania papierosa . po- 
wstał w roku 1830 podczas zdoby- 
wania przez wojska egipskie mia- 
sta Akka. Po zdobyciu miasta zna 
leziono spore zapasy tytuniu, ale 
ani jednej fajki. Wówczas żołnie- 
rze skręcali z papieru tutki, w któ 
rych znajdował się tytoń. 


Nr.19 


Bankrutuiące miasta Rzeszy 


Pian wydzierżawienia niemieckieśo mono- 
polu tytoniowego Francji 


BERLIN, 18.1, — „Neue Mon- 
tags - Ztg.” omawia Sytuację fi- 
nansową miast, krajów i Rzeszy, 
przyczem stwierdza, że w ostat- 
nich czasach zaznaczył się ponow- 
nie silny spadek wpływów podat- 
kowych. 

Miasta Dortmund i Drezno są 
szczególnie zagrożone. Dortmund 
ogłosił już oficjalnie niewypłacal- 
ność. Burmistrz Drezną bawił w 
czwartek w Berlinie, zabiegając u 
ministra finansów, Dietricha, o u- 
zyskanie środków finansowych, 
nie otrzymał jednak nic. 

Szereg miast zwróciło się do mł 
nistra finansów z żądaniem zasi- 
lenia ich z funduszów opieki spo- 
łecznej, z których wypłacane są 
zasiłki dla części bezrobotnych. 
Burmistrzowie oświadczyli, że w 
razie nieuzyskania pieniędzy nie 
może być mowy 0 _ wypłacaniu 


przez miasto zasiłków dla bezro- 
botnych oraz pensji urzędniczych 
w miesiącu lutym. 


Podobnie przedstawia słę sytu- 
acja w krajach Rzeszy. Natomiast 
stan finansowy Rzeszy ma być te- 
go rodzaju, że zapewniona jest wy 
płata poborów urzędniczych tylko 
za pierwszą połowę lutego, Resz- 
ta poborów ma być wypłacona w 
połowie lutego, co zresztą jest za- 
wsze wątpliwe. 


W związku z ciężką sytuacją fi- 
nansową Rzeszy zainteresowane 
resorty pośpiesznie opracowują 
projekt wprowadzenia monopolu 
tytoniowego. Obecnie prowadzone 


są nieoficjalne rokowania z banka 


mi francuskiemi w sprawie wy- 
dzierżawienia tego monopolu, co 
pozwoliłoby Rzeszy na uzyskanie 
kr4dytów francuskich. 


Tyumiy Hiflera 


Poparcie ludowców.—Rozwiązanie sejmu w Olden- 


burgu. — Apel 
denta 
BERLIN, 18.1 — Wielkie wraże 


nie wywołała w Niemczech mowa 
przywódcy partji ludowej, Dingel- 


deya, wygłoszona wczoraj we 
Frankfurcie na Odrą. 
Mówca oświadczył, iż  jakkoł- 


wiek w wielu punktach nie zgadza 
się jeszcze z Hitlerem, jednakże 
stronnictwo ludowe poprze jego 
akcję, zmierzającą do zrzucenia 
ciężarów reparacyjnych. 

Również w Diisseldorfie miejsco 
wa organizacja ludowców wypo- 
wiedziała się przeciwko spłacie 


do studentów. — Los prezy- 


Rzeszy 


reparacji oraz przeciwko 
dji rozbrojeniowej”. 
Mówca, poseł do Reichstagu, 
Schlenker, ostro atakował Bruenin 
ga za jego chwiejność w polityce. 


BERLIN, 18.1, — W państewku 
związkowem, Oldenburgu, ukończa 
no zbieranie podpisów za rozwiąza 
niem miejscowego landtagu. Akcja 
była zainicjowana przez  hitlerow- 
ców. 

Zebrano 51,600 podpisów, pod- 
czas gdy do rozwiązania wystar- 
cza 16 tysięcy, 


„kome- 


BERLIN, 18.1. — Na walnym 
wiecu akademików - hitlerowców 
zjawił się Adolf Hitler. Młodzież 
powitała go przez faszystowskie 
podniesienie ramion. Hitler wygło- 
sił płomienną mowę, w któtaj prze 
prowadził tezę, że studenci nie po- 
winni całkowicie zasklepiać się w 
studjowaniu książek, lecz przodo 
wać w ruchu wyzwoleńczym. 

— Walka, którą prowadzimy — 
rzekł Hitler — jest walką o uszla- 
chetnienie duszy narodu niemiec- 
kiego i dlatego wzywam was do 
szeregów. 


BERLIN, 18.1. —  Monachijski 
„Vólkischer Beobachter” zamieścił 
dziś artykuł Hitlera, omawiający 
przyszłe wybory prezydenta Rze- 
Szy. 

Hitler jest zdania, że przedłuże- 
nie urzędowania prezydenta przez 
zwykłą uchwałę Reichstagu jest 
niedopuszczalne, gdyż pozostaje w 
sprzeczności z konstytucją. Uchwa 
łę mógłby przeprowadzić tylko ple 
biscyt powszechny. 


Hitler broni 
konstytucji I traktatów 


BERLIN, 18.1, (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”), — Hitler wystoso- 
wał do Brueninga znamienny list, 
w którym przedńewszystkiem wy- 
stępuje w obronie konstytucji wej- 
marskiej, podkreślając, że wyć” 
prezydenta Rzeszy musi się odbyć 
zapomocą plebiscytu. 1 

Znamienniejszy jeszcze ustęp li- 
stu podkreśla, że Hitler broni rów- 
nież traktatów pokojowych i zo- 
bowiązań. Pisze on m. in.: „Nie na 
leży uważać stwierdzenia niewy- 


płacalności Niemiec za Sukces t- 
miejętnej polityki, bo łatwiej jest 
doprowadzić do niewypłacalności 
przedsiębiorstwo, niż do jego ren- 
towności. Haracze polityczne mo- 
gą się rozbić o  niewypłacalność 
narodu niemieckiego, ale niedo- 
trzymanie podpisywanych trakta- 
tów może stać się obowiązującym 
stanem prawnym tylko wówczas, 
jeżeli dla wierzycieli będzie rzeczą 
politycznie gelową uznanie tego 
stanu rzeczy”. 


Bóle w żołądku, ściskanie w doł- 
ku, obstrukcję, gnicie w  kiszkach, 
gorycz w ustach, złe trawienie, bóle 
głowy, obłożony jezyk, bladą cerę 
łatwo usunąć, stosując często wodę 
gorzką „Franciszka-Józefa" i bio- 
rąc wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklankę takowej. 


Wyroki śmierci 
po katastrofie kolejowej 


MOSKWA, 18.1. — Rząd 80- 
wiecki w Moskwie rozpatrywał 
winę kolejarzy, którzy wywołali 
katastrofe kolejową na linji trans- 
bajkalskiej. W katastrofie tej zgi- 
nęło 6 osób, a 19 odniosło rany. 

Czterech kolejarzy skazano na 
śmierć, a kilku na długoletnie wię- 
zienie. 

Wkrótce rozpocznie się nowy 
proces przeciwko  kolejarzom w 
związku z katastrofą na stacji Ko- 
stino pod Moskwą. Była to naj- 
większa z katastrof w powojennej 
Rosji, gdyż pociągnęła za sobą 90 
ofiar. 


Dziś I dni następnych! Ulubieniec publiczności, nieustraszony bohater sensacji, niezwyciężony 


w niezwykle sensacyjnym 
dramacie, pełnym wstrzą- 
sujących momentów p. t. 


Dźwiękowy 
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TIM MC. COY Przyjaciel Indjan 


Emocjonujące walki białych z indjanami. Niezwykła odwaga í zręczność Tim Me. Coy. Błyskawiozne tempo. Napięcie. Emocja 
Nad program: Laurel I Hardy u dentysty Wspaniała komedja z udziałem najgłośniejszych komików wspołezesnych 


Ponadto: Dźwiękowe aktualności Metro-Goldwyn. 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. 19,1.1932 r. Nr.18|ta misja? Mogę pana zapewnić, 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy) 


— Jutro wczesnym rankiem 
wykupicie ten czek, Pavett, pój 
dziecie z nim do Cooka i odbie 
rzecie tam bilet, który obstalo- 
wałem na wasze nazwisko. 

— Dobrze, proszę pana! 
odparł Pavett i zniknął 
drzwiami. 


za 


Derek podszedł do biurka il 


przejrzał leżącą pocztę. AŻ 
nazbyt dobrze znał tego rodzaju 
listy. Małe wielkie rachunki i 
upomnienia! Ton tych upom- 
nień był jeszcze uprzejmy. Ale 
Derek wiedział, jak szybko ten 
ton ulegnie zmianie, jeśli pew- 
na nowa wiadomość stanie się 
publiczną tajemnicą. 

Zniechęcony rzucił się na po- 
tężny fotel klubowy. Znajdował 
się w fatalnie poplątanej sytu- 
acji. A wszystkie wyjścia z te- 
go położenia nie miały w sobie 
nic ponętnego,  Pavett ukazał 
się, chrząkając dyskretnie, 

— Niejaki major Knighton 
chcia by z panem pomówić. 

— Knighton? — Derek pod-- 
niósł się i zmarszczył brwi, mru 
cząc do siebie; — Knighton? — 
Co to znowu ma znaczyć? 


— Czy mam wprowadzić te- 
go pana? 

Derek przyzwolił skinieniem 
głowy. Gdy Knighton wszedł, 
zastał Ketterlinga z uprzejmym 
uśmiechem twarzy. 

— Bardzo to .adnie z pań- 
skiej strony, że pan mnie od- 
wiedza — przywitał go Derek. 

Knighton był zdenerwowany, 
na co bystre oczy gospodarza 
odrazu zwróciły uwagę. Naj- 
widoczniej polecenie, które 
otrzymał, było dlań bardzo przy 
kre. Odpowiadał mechanicznie 
na p'ynną gawędę Dereka, Od- 
mówił kieliszka likieru, a jego 
zachowanie było coraz sztyw- 
niejsze i bardziej oficjalne. — 
Wreszcie Derek jakby to zau- 
ważył, 

— A więc — powiedział z u- 


śmiechem — co zamierza ze 
mną uczynić mój szanowny 
teść? Przecież niewątphwie 


przychodzi pan z jego polece- 
nia? 

— Rzeczywiście — 
Knighton poważnie. — Wolał- 
bym, gdyby pan van Aldin ko- 
mu innemu powierzył tę misję. 

— Czy aż tak przykra jest 


że jestem człowiekiem grubo- 
skórnym. 

Knighton obruszył się. 

— Jestem upoważniony do 
przedstawienia panu wiążącej 
oferty pana van Aldina, 

— Oferty? — Przez chwilę 
Derek nie mógł ukryć zdumie- 
nia. Ale niebawem opanował 
się, poczęstował Knightona pa- 
pierosem i mruknął swym zwy 
k'ym, ironicznym tonem: 
Oferty? To jest poprostu intere 
st jące, 

— Czy mam mówić dalej? 

— Proszę uprzejmie! Odno- 
szę wrażenie, że mój teść od 
dzisiejszej naszej rozmowy 
przedpołudniowej zsiadł trochę 
z wysokiego konia. Może przy- 
szedł do wniosku, że jego pozy- 
cja nie jest jednak tak silna, 
jak przypuszezał. 

Knighton mówił 
dalej: 

— Sprawa przedstawia się 
następująco: — Jak panu wia- 
domo, pani Ketterling zamierza 
złożyć przeciwko panu skargę 
rozwodową. Jeśli pan się tej 
skardze nie sprzeciwi, otrzvmia 
pan w dniu przyznania rozwo- 
du sumę stu tysięcy, 

Derek upuścił na podłogę za 


spokojnie 


odparł | pałkę, którą „amier”ał zapalić 


papierosa. 
-— Sto tysięcy dolarów? 
— Fuitów szte'lingów! 
Przez minutę panowało głę- 


Na pierwszy seans wszystkie raiejsca po 50 gr. 
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bokie milczenie. Kettering za- 
stanawiał się,  zmarszczywszy 
brwi. Sło tysięcy funtów! Ozna 
ezało to dla niego i Mirelli kon- 
tynuowanie dawnego, beztro- 
skiego życia. Oznaczało poza- 
tem, że van Aldin coś wiedział. 
Bez powodu ten człowiek nie 
wydawał pieniędzy! Derek 
wstał i oparł sie o kominek. 

— A jeśli tej wspaniałomyśl- 
nej oferty nie przyjmę? — za- 
pytał chłodno, z pełną ironji u 
przejmością. 

— Mogę pana zapewnić, pa- 
nie Kettering — odparł Knigh- 
ton poważnie — że jest mi nie- 
słychanie przykro, iż powierzo 
no mnie załatwienie tej sprawy. 

— Niech pan sobie z tego nie 
nie robi. Przecież pan za to nie 
odpowiada. Więc proszę: za- 
dałem panu pytanie i oczekuję 
odpowiedzi, 

Knighton również się pod- 
niósł i powiedział nie bez wy- 
siku: 

— Pan van Aldin polecił mi, 
abym panu powiedział bez o- 
gródek, że zamierza pana znisz 
czyć, jeśli pan odrzuci 
propozycję. 

Kettering nie stracił panowa 
nia nad sobą. Nieomal wesoło 
odpowiedział: 

— Aha, rozumiem. Nie wąt- 
pię również, że może on swoją 
groźbę urzeczywistnić. Zą pie- 
niądze można dzisiaj zrobić: 


jego 


Początek o 4-ej 


wszystko. Sto tysięcy funtów! 
Jeśli się już zamierza przepro- 
wadzić wymuszenie, to należy 
je przeprowadzić gruntownie. 
A jeśli wyraziłbym gotowość 
przyjęcia jego propozycji za 
200 tysięcy funtów, to co wte- 
dy? 

— To wtedy przedstawiłbym 
tę kontrpropozycję mojemu mo 
codawcy — odparł Knighton 
niewzruszony, — więc mam to 
traktować, jako pańską odpo 
wiedź? 

— Nie — powiedział Derek. 
— Niech pan powie mojemu 
teściowi, żehy razem ze swo- 
ja łapówką poszedł do stu ty- 
sięcy djabłów! Czy dość jasno 
się wyrażam? 

— W zupełności — odpowie- 
dział Knighton. Wstał, zawahał 
się przez chwilę, poezem rzekł, 
rumieniąc się: 

— Jeśli pan mi pozwoli na 
jedną uwagę, panie Kettering: 
Cieszę się bardzo, że pańska 
Na właśnie tak wypa- 

a! 


Derek nie odpowiedział. Gdy 
gość opuścił pokój, stał on jesz- 
cze przez d'uższy czas przy ko- 
minku w zadumie. Na jego u- 
stach igrał tajemniczy uśmiech. 

— A więc to byloby  zała- 
twione — szepnął do siebie. 


(d, e. n.) 
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Łódź bez tramwajów 


Nieustępliwe stanowisko stron. -- Pracownicy walczyć bedą aż do zwycięstwa.= 
inspektor pracy uważa żądania związków za bezpodstawne 


Opinia inspektora Wojtkiewicza 


Drugi dzień powszechnego 
strejku tramwajarzy łódzkich 
miał naogół spokojny przebieg. 
Strejkujący tramwajarze, któ- 
rzy powierzyli kierownictwa 
“akcji specjalnej, pozazwiązko- 
wej komisji, odbyli w ciągu 
dnia wczorajszego kilka ogól- 
nych zebrań w lokalu przy u- 
licy Narutowicza 49. Na zebra- 


niach tych postanowiono kon=|' 


tynuować solidarnie strejk, aż 
do zupełnego zwycięstwa. 
Organizacje zawodowe stoją 
w dalszym ciągu zdala od trwa 
jącej obecnie akcji i nie biorą 
nawet udziału w naradach, do- 
"tyczących sprawy  ewentuai- 
nych rokowań z dyrekcją kolei 
elektrycznej łódzkiej, lub pro- 
ponowanych interwencji. 
W. ciągu wczorajszego, dru- 
giego dnia strejku tramwaja- 
rzy, zaszedł tylko jeden fakt, 
zasługujący na podkreślenia 
Jak wiadomo, naskutek uchwą 
ły ogółu tramwajarzy, powzię: 
tej w sali Resursy, powołana 
została do życia, poza główną 
komisją strejkową, także szer- 
sza komisja w składzie 46 osób. 
Komisja ta podzielona zostałą 
na dwie grupy, z których każ- 
da urzędowała do dnia wezo- 
rajszego w jednej z remiz przy 
ulicy Tramwajowej i Dąbrow. 
skiej. Jednakże wczoraj z sa- 
mego rana do obydwu remiz 
przybyli funkcjonarjusze poli- 
cji, którzy z polecenia władz 
bezpieczeństwa usunęli z tere: 
uu remiz urzędujących człon: 
ków komisji strejkowych. 
Mimo usunięcia komisji strej 
kowych, żaden tramwajarz nie 
zgłosił się do pracy i żaden wóz 
nie wyjechał na miasto, 
Na ulicach miasta panował 
w dalszym ciągu wielki ruch. 
Komunikacja łodzian odbywa 
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Dźwiękowe Kino 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwóloy program ! 


Legion pograniczny 


Dramat sensacyjno-romantyczny s ży- 
eia dzikiego Zachodu. W rol. główn. 
FAY WRAY, ich, ROET RICHARD 


=h- 
. 


RANGO 


Potężny film dźwiękowy, odtwarzają- 

2 pustynie oraz isj niebezpieczeństwa 
lekawa treść ! r dzy momenty! 
Niewidziane dotychczas zdjęcia ! 

Następny program: 

Dzwonnik z Notre Dame 


Mistrz 
nad mistrze mistrze 


się nadal“ autobusami, kursują- 
cymi na ul. Piotrkowskiej, ta- 
ksówkami i dorożkami. Na 
krańcach miasta kursują ua- 
wet furmanki, które za opłatą 
25 groszy przewożą pasażerów, 


dyrekcję K. E-E, vstna umowa 
zbiorowa. 

Dotychczas dyrekcja nie 
zmieniła swego stanowiska, u- 
ważając, iż postępuje zgodnie 
z poleceniem inspekcji pracy, 
opartem na podstawie rozporzą 


-|dzenia ministerstwa pracy i o- 


Zapowiedziane na dzień 
wczorajszy nadzwyczajne posie 
dzenie zarządu K. E, Ł. nie ad- 
było się i Zostało wyznaczone 
na dzień dzisiejszy na godzinę 
6 wieczór. 


Na posiedzeniu tem  rozpa- 
irzone zostaną szczegółowo 
jeszcze raz postulaty, wysunię- 
te przez strejkujących w przed 
miocie cofnięcia wydanych o- 
kólników . o reorganizacji pra- 


|cy. Jak informuje nas komisja 


strejkowa, tramwajarze  wysu- 
nęli poza znanemi nasżym Czy 
telnikom postulatami, żadanie, 
aby wszelkie zmiany w syste- 
mie pracy zostały wprowądzo- 
ne w życie po upływie trzech- 
miesięcznego wymówienia, 
gdyż, ich zdaniem, abowiązuje 


pieki społecznej z 23 sierpnia 
1930 roku. 

W tych warunkach, kiedy 
strejkujący podtrzymują swe 
żądania, zaś druga strona — 
dyrekcja tramwajów — opiera 
swe stanowisko na obowiązują 
cych przepisach, trudno przewi 
dzieć, jaki będzie dalszy los 
strejku w tramwajach. W każ- 
dym razie spodziewać się nale- 
ży, że w ciągu dnia dzisiejsze- 
go, lub najdalej jutrzejszego 
sytuacja zostanie wyjaśniona. 

Jak się dowiadujemy, dyrek- 
cja K. E. Ł. zapowiedziała wy- 
danie komunikatu oficjalnego, 
w którym sprecyzuje swe sta- 
nowisko, względnie wskaże dro 
gę, któraby wiodła do zlikwido 
wania konfliktu i strejku. 


Stanowisko władz grodzkich 


W pierwszym rzędzie zwróci 
liśmy się do p. o. starosty Ro- 
siekiego, który na wstępie o- 
świadczył, że opinji swej o 
strejku wydać nie może, albo- 
wiem jest ona uzależniona od 
inspektora pracy. Jednąk p. 
starosta oświadcza nam, że nie 
zawodnie strejk ten odbija się 
ujemnie na łudziach pracy, któ 
rzy, licznie zamieszując przed- 
mieęścia, skazani są na daleką 
podróż pieszą, względnie przy 
użyciu droższych znacznie środ 
ków tokoanocji. Głównem zada- 
niem władz administracyjnych 
jest trzymanie bezpieczeństwa, 
uruchomiony został specjalny 


oddział policji 

ruchu ulicznego, jak również 
zdwojone zostały posterunki 
policyjne, które czuwają nad 
całokształtem ruchu ulicznego. 
Pozatem władze bezpieczeń- 
stwa zwróciły uwagę na racjo- 
nalne rozłożenie ruchu autobu 
sowego, by w tem sposób dać 
możność połączenia ze wszyst- 
kiemi ośrodkami bardziej za- 
mieszkałemi. Prócz tego wła- 
dze starościńskie zajmują się 
kontrolą cen pobieranych za 
przejazd, by nie dopuścić do 
paskowania. Niestosujący się 
do wydanych zarządzeń podle- 
gają karze. 


Co mówi dyrekcja K. E. £. 


Z kolei zwróciliśmy się do 
dyrektora p. Ringa, który o- 
świadcza nam, że okólniki, 


zmieniające dotychczasowy sy- 
stem pracy, spowodowane zo- 
stały pismem inspektora pracy 
HI okr. z dnia 12 listopada 
1931 r. Gdyby dyrekcja do 
wspomnianego zarządzenia in- 
spektora pracy nie przychyłiła 
się, niezawodnie pociągniętaby 
zostałą do odpowiedzialności 
za łamanie ustaw o %-godzin- 
uym dniu praey. 

Na skutek powyższego prze- 
prowadzona zosłała  reorgani- 
zacja w ten sposób, że powsta- 


nowozaangażowani pracowni- 
cy. Dalej dyr. Ring oświadcza 
nam, że zgodnie z powyższem 
zarządzeniem dyrekcja ze sta- 
nowiska swego nie ustąpi. 
Reorganizacja spowodowana 
została zgodnie z wymienionem 
powyżej zarządzeniem i dyrek- 
cja nie potrzebowała stosować 
uprzednio trzymiesięcznego wy 
mówienia, albowiem na tram- 
wajach nie istnieje zbiorowa u- 
mowa. 
EE A P TE BVA S WYZZIZZYA ATOS] 


Uiżyj nędzy 
| bezrohośmych 


Następnie zwróciliśmy się do 
inspektora pracy III okręgu 
inż, Wojtkiewicza, którego za- 
rządzenie spowodowało prze- 
prowadzenie reorganizacji, 


Inspektor Wojtkiewicz stwier 
dza, że pismo skierowane do 
dyrekcji K. E. F opierał na u- 
thwale rady ministrów z dnia 
26 sierpnia 1931 r., wprowadza 
jącej w życie rozporządzenia 
ministra pracy z dnia 13 sierp- 
nia 1930 r. 


Rozporządzenie powyższe Te- 
gułuje sprawę czasu pracy pra- 
ceowników ruchu tramwajowe- 
go i w myśl tego, w okresie 4- 
tygodniowym każdy z praco- 
wników tramwajowych winien 
być zatrudniony 184 godziny, 
czyli przeciętnie 46 godzin ty- 
godiiowo, przyczem czas pra- 
cy poszczególnego pracownika 
w poszczególne dni tego okre- 
su, w żadnym przypadku nie 
może przekraczać 10,5 godziny 
na dobę. Wobec tego, wyjaśnia 
nam dalej insp. Wojtkiewicz, 
że praca obsługi tramwaju nie 
może być ściśle utrzymana w 
ramach 8 godzin na dobę, a 


dostosowana da potrzeb ruchu 
tramwajowego, z konieczności 
zajdą wypadki. że- pracownicy 
niejednokrotnie zatrudnieni bę 
dą dłużej. W ramach 46 - go- 
dzinnego tygodnia pracy ujęte 
sa również niedziele i święta, 
tudzież ewentualne godziny 
nadliczbowe w ciągu jednej do 
by, za które pracownicy nie o- 
trzymują dodatkowego wyna- 
grodzenia. 


Żądania pracowników tram- 
ważowych są bezpodstawne, 
wyjaśnia nam dalej insp, Wojt 
kiewicz, a powoływanie się na ja 
kąś istniejącą umowę, jest nieu 
zasadnione, albowiem umowa 
zbiorowa nie istnieje. Do obec- 
nej pory nie poczyniłem žad- 
nych kroków, ciągnie dalej in- 
spektor, albowiem nikt w tej 
sprawie do mnie się nie zwra- 
cał, a stanowisko swe opieram 
na zarządzeniu rady ministrów 
i dążę do wyeliminowania gó- 
dzin nadliczbowych, albowiem 
niedopuszezalne jest; by w do- 
bie kryzysu bezrobocia, nie za- 
biegać o miejsca dla kilkudzie- 
sięciu pracowników. 


Dziś w nocy decyzja! 


Komisja- strejkowa -obrado-| ma być postawiony wniosek, 


wała wczoraj do późnej nocy i| aby 


wobec wyjaśnień, złożo- 


po siedmiu godzinach narad i |nych przez inspektora pracy Í 


dyskusji postanowiono zwołać 


na dzień dzisiejszy, godz. 11 w, 


nocy, ponowne walne zebranie 
strejkujących tramwajarzy, któ 


dyrekcję tramwajów, powziąć 


decyzję: kontynuować strejk 
dalej, czy też przystąpić do 
pracy. 


re odbędzie się w Domu Ludo- ENEA 


wym przy uł. Przejazd. 


Na zebraniu tem komisja zło 
ży Sprawozdanie z dotychczaso 
wych wyników akcji, poczem 


TEATR „BOMBA“ 


Nłeodwołalnie ostatnie występy ulu- 
bieńców publiczności łódzkiej 
Romusida Glerasieńskiego 

znakomitego komika polskiego ł 
Tadeusza Faliszewskiego 
króla płyt gramofonowych 
wyjeżdżających na stałe do Warszaw: 
w wielkiej, wspaniałej rewii p. t 


„Szalony Karnawał” 


Udział biorą : 
2 Balcerakówna, 
B. Halmirska, I. 


M. Bargielska, 
Różyńska, T. Fa- 


Y | nięta podała policji, zdołano 


Tomaszów 
POKŁUTA NOŻAMI. 


W dniu wczorajszym na prze- 
chodzącą pod wsią Łazisko Marjan 
nę Krześlak, napadło dwuch ban- 
dytów, którzy po steroryzowaniu 
napadniętej rewolwerem, zrtabowa- 
li jej 27 zł. Wobec oporu, stawia- 
nego przez kobietę, bandyci po- 
kłuli ją nożami, zadając jej kilka 
ran. Według rysopisu, jaki napad 
już 


natrafić na ślad sprawców. 


NAPAD BANDYCKI. 
W dniu wezorajszym dokonana 


liszewski, R. Gierasieński, W, Mo- | napadu bandyckiego na Bolesława 


ran, A. Suchcicki, J. Welin 
18 BOMBA-GIRLS, statystki 
statyści i chóry. 


Dyrekcja „Bomby“ komunikuje, 


Jóźwika, mieszkańca wsi Moczy- 


'|dłów. Jóźwik, wracając na rowe- 


rze szosą warszawską został na- 


że z powodu wieikich kosztów i padnięty przez dwuch bandytów, 


niskich cen biletów (od 1 zł. 


do którzy pobili go i zrabowali rower, 


4.50 zł.) bilety ulgowe dla człon- | oraz drobną kwotę pieniędzy, Po 


ków związków zawodowych, urzę- 
dniczych i dla wojskowych, zo- 
stały zupełnie zniesiona. 


dokonaniu napadu złoczyńcy odb 
dali parę strzałów w powietrze na 


Przedsprzedaż odbywa się w biurze | postrach, poczem zniknęli w pobli- 


podróży „Orbis* (Piotrkowska 65). 


łą lukę, z racji zniesienia go- Dziś dwa przedstawienia o godz. 
dzin nadliczbowych, zapełnią i sśłodującywch SAES EINTR 
pesad 


Douglas Fair! 


w pierwszym filmie dźwiękowym produkcji 1932 r. 


Danks 


i skich lasach. Policja podała do 
wiadomości wszystkich powiatów 
o obu napadach. 


kołnierzyk 


— (Chciałbym kupić kołnie- 
tzyk! 

— Jaki, proszę pana? 

— Taki sam, jak noszę! 
| i ZK GE "TWÓJ 


Nowe Komplefy 


Z dniem 20 stycznia otwarte 
zostają komplety nauczania z 
programem szkół średnich dla 
dzieci o inteligencji normalnej, 
lecz nie nadających się z powo 
du stanu zdrowia do szkół i gi- 
mnazji (epilepsja, nerwoza, o- 
słahienie pamięci, słuchu, zabu 
rzenia mowy, braki uwagi, kon 
centracji i t. p). Zgłoszenia 
przyjmuje dr.  Spektorowa, 
Piotrkowska 224, od 12 — 2, 
tel. 158-03. 

BEZ UF""" NHURACATEEZNZFTEYRZED 


Wiadomosci bieżąe 


Zapomoga dla hezro- 


hotnych 
za styczeń 1932 r. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że dnia. 21 stycznia 
1932 roku rozpocznie się wypłata 
państwowej zapomogi doraźnej za 
styczeń 1932 roku. 

Wypłata odbywać się będzie w 
lokalu urzędu zasiłkowego od go- 
dziny 9 do 14, według następują- 
cego porządku: 

Czwartek litery od A do J.; 

Piątek litery od K do P.; 

Sobota litery od P do Ż. 


Leczenie w uzdro- 


wiskach 
na koszt Z.U.P. U. 


Zakład Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych przewiduje w 
swym budżecie większą sumę na 
leczenie swych ubezpieczonych w 
Zakładzie pracowników w uzdro- 
wiskach krajowych. Przeznaczona 
na cel ten kwota rozdzielona jest 
na 12 pozycji miesięcznych, które 
w razie niezużycia w poszczegól- 
nych miesiąach, zapisywane są na 
rezerwy. 


W miesiącach letnich wpływa w 
żprawie przyznania zapomóg na le 
czenie w uzdrowiskach tak wielka 
ilość Podań, że zaledwie drobna 
ich część może być uwzględniona; 
w miesiącach zimowych natomiast 
przeznaczone na ten cel sumy nie 
są w całości wyzyskiwane, tak np. 
w styczniu pozostało niezużytych 
przeszło 70,000 zł. 

Wobec tego, że w lecie istnieją 
mniejsze szanse uzyskania zapomo 
gi na leczenie, wskazane jest zwra 
canie się w tej sprawie w okresie 
zimowym, tembardziej, że przez 
całą zimę czynnych jest 18 uzdro- 
wisk polskich. 


CHEMICY I BAKTERJOLODZY 


Zebranie organizacyjne związku 
zawodowego chemików i bakterjo- 
logów w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z siedzibą w Łodzi odbędzie 
się w środę, dnia 20 bm. o godz. 
8 wieczorem w sali stowarzysze- 
ma inżynierów i architektów (Na- 
rutowicza 32, oficyna I p.). Wszy- 
atkich zainteresowanych uprasza 
się © punktualne przybycie. 


— nn A W 


19-1. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr. 19 


Zahamowana kanalizacja 


Czy znajdą się kredyty na nadchodzący rok? 
Rząd zaleca oszczędności i obniżenie Kkosziów budowy 


W dniu wczorajszym otrzy- 
maliśmy od jednej z agencji re 
porterskich wiadomość, że do 
urzędu wojewódzkiego nade- 
szło pismo 7 min. robót publicz 
nych, w którem stwierdza się 
WADLIWĄ BUDOWĘ KANA- 

LIZACJI W ŁODZI. 

Informację te sprawdziliśmy 
natychmiast w dyrekeji robót 
publicznych urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi, gdzie oświad- 
«zono nam, że wzmiankowana 
informacja jest z gruntu fałszy 
WA 


AA rozstał się z tym 
i dziadek 


W niedzielę, dnia 17 


w koścele św. Józefa o godz 10 rano, 
ry cmentarz katolicki nastąpi tegoż dnla 19 b. m. o godz. 4-tej po poł. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych i Brzyjaciół Tanapiego 


Urząd wojewódzki atrzymał 
istotnie 
OBSZERNE PISMO Z MINI- 

STERSTWA, 
jednakże w piśmie tem na pod 
stawie raportów i inspekeji 
stwierdza się wysoki poziom 
budowy kanalizacji w naszem 
mieście. 

Pismo ministerstwa zawiera 
natomiast pewne zalecenia, idą 
ce w kierunku omówienia n0- 
żliwości oszczędnościowych w 
budowie kanalizacji, Chodzi w 
pierwszym rzędzie o wrowadze 


stycznia 1932 r. po krótkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakra- 
światem, przeżywszy lat 72, nasz nieodżałowany i drogi 


nie zniian. mających na celu 


smo zaleca w konkluzji urzęde 


OBNIŻENIE KOSZTÓW BU- |w; wojewódzkiemu spowodo: 


DOWY. 

Jako jeden ze środków, pro- 
wadzących do tego celu mini- 
sterstwo zaleca wykonanie stu 
dzienek betonowych, zamiast z 
cegły, która jest i droższa i 
mniej praktyczna (zamiast 1100 
zł. koszt wyniósłby 800 zł. za 
studzienkę). 

Zagadnienie potznienia budo 
wy kanalizacji wymaga, jak 
podkreśliło ministerstwo, szer- 
Szych studjów i rozważań; pi- 


ojciec 


Władysław Wojtyński 


emerytowany urzędnik Magistratu m. Łodzi. 


Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odprawiona zostanie we wterek, dnia 19 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła św, Józefa na sta- 


SYN, synowa i wnuczka. 


Rodziny b. skazańców 


otrzymują od ministerstwa skarbu 


W ministerstwie skarbu odbyły 
się posiedzenia komisji kwalifika- 


cyjnej do spraw zaopatrzenia b. 


skazańców politycznych.  Rozpa 
trzono 78 podania. 
Na mocy uchwał  powziętych 


przez komisję min. skarbu przyzna 
ło zaopatrzenia nowym 23 osobom: 
Annie Czekalskiej — matce skaza. 
nego na śmierć przez rozstrzelanie, 
Elżbiecie Andruszkiewiczowej — 


| Z żałobnej karty | 


W dniu 17 b. m. zmarł w na- 
Szem mieście $. p. WładySław Woj 
tyński, emerytowany urzędnik ma- 
gistratu m. Łodzi, jeden z pierw- 
szych pracowników zarządu miej- 
skiego w Łodzi w wolnej Polsce. 

Urodzony w roku 1861 we Wrze 
śni w Poznańskiem, tam pobierał 
pierwsze nauki. Po przeniesieniu 
się do KongreSówki (do Ziemi Ka- 
liskiej), gdzie ojciec ś. p. Włady- 
sława Wojtyńskiego administrował 
szeregiem wielkich majątków ziem 
skich — rozpoczął praktykę agro- 
nomiczną. Z biegiem czasu jednak, 
po Śmierci ojca, przerzucił się Ś. p. 
Władysław Wojtyński do admini- 
stracji, w której pracował szereg 
lat. Na krótko przed wybuchem 
wcjny przybył Ś. p. Wojtyński do 
Łodzi, gdzie w roku 1915 rozpo- 
cząl pracę w Komitecie Obywatel 
skim, a później w samorządzie 
miejskim. 

Solidny i obowiązkowy urzędnik, 
zacny i uczynny kolega i współ- 
pracownik, zaskarbił sobie Ś. p. 
Władysław Wojtyński wśród oto- 
czenia powszechny szacunek i 
przyjaźń, Dzięki swym zaletom 
charakteru cieszył się ogólną sym 
patją w licznych sferach inteligen 
cji w Łodzi jak również w łódzkim 
światku dziennikarskim, z którym 
przez syna dziennikarza — łączyły 
Go ścisłe stosunki. 

Cześć pamięci prawego polaka 
i obywatela, 


wdowie po skazanym na karę cięż- 
kiego więzienia; Franciszkowi O- 
staszewskiemu — skazanemu na 
karę twierdzy; Franciszce Belce 
— wdowie po zesłańcu; zesłańcom 
— Juljanowi Wójcikowi, Augusty- 
nowi Komosińskiemu, Stanisławo- 
wi Florczakowi, Wincentemu Gliś- 
cie, Janowi _ Baranowi, Piotrowi 
Otczykowi, Józefowi Majkowskie- 
mu, Michałowi Kordze, Ignacemu 
Dyszkiewiczowi, Aleksandrowi 
1Trenknerowi, Franciszkowi Dan- 
ce, Antoniemu Skwarczyńskiemu, 
Stanisławowi Kmieciowi, Francisz 
kowi Pawlakowi, Andrzejowi Chu 
demu, którzy odbyl} areszt prewen 
cyjńy oraz Marjannie Wallowej i 
Jadwidze Snarskiej — wdowom 
po skazańcach politycznych, któ- 
rzy odbyli areszt prewencyjny. 


zaopatrzenia 
W ciągu ostatnich trzech lat 
budżetowych średnie miesięczne 


wydatków na zaopatrzenie b. ska- 
zańców politycznych wynosiiy na- 
stępujące kwoty: w 1329-50 
34,000 zł., w 1930-31 — 56,000 zł., 
zaś w obecnym roku budżetowyri 
wydatki miesięczne na ten cel wy 
noszą 101,000 zł. 

Liczba osób, pobierających za- 
opatrzenie dla b. skazańrów poli- 
tycznych wzrastała następująco: 
w r. 1929-30 wynosiła 112 osób, w 
roku 1930-31 — 420, zaś w dn. 1 
października 1931 r. już 671 osób. 

W okresie ostatnim od 1 paź- 
dziernika 1931 roku do 1 stycznia 
1932 roku przyznano razem 139 
zaopatrzeń, w tem skazańcom po- 
litycznym 98, wdowom — 27, sie- 
rotom — 10, rodzicom — 4. 


została otwarta przez l-a oddział straży ogniowej 
przy ul. Zglerskiej 17 


W dniu 16 b. m. przy udziale 
wey starosty grodzkiego J. Rø- 
sickiego, komendanta p. p. Elsesse 
ra Niedzielskiego, prezesa straży 
Jarzębowskiego, nadkomisarza 
Weyera, referendarza Nowakow- 
skiego, wiceekomendanta Eisen- 
brauna i sekretarza. Straży Piasec 
kiego nastąpiło otwarcie kuchni 
grodzkiego komitetu do spraw bez 
robocia w Łodzi przy ul. Zgierskiej 
nr. 47, urządzonej przez Ia oddział 
straży ogniowej ochotniczej. Kuch 
nia ta narazie wydaje 200 obiadów 
przyczem ilość ta zostanie stopnio 


wo zwiększona do 1000. 

W tymże dniu z-ca starosty p. 
Rosicki dokonał lustracji kuchni 
przy ul. 11 Listopada nr. 4, prowa 
dzonej również przez straż ognio- 
wą ochotniczą, 


BAL APLIKANTÓW SĄDO- 

WYCH I ADWOKACKICH, 

Jak się dowiadujemy, doroczny 
bal stow. aplikantów sądowych i 
adwokackich w Łodzi odbędzie się 
dnia 6 lutego w salach Łódzkiego 
Tow. Śpiewaczego przy ul. Piotr- 
kowskiej 243. 


wanie specjalnych 


NARAD PRZY UDZIALE 
PRZEDSTAWICIELI MIASTA, 


Jak się dowiadujemy z wia- 
rygodnego źródło, sprawą po- 
wyższą zajęły się wydział samo 
rządowy i dyrekcja robót pu- 
blicznych przy urzędzie woje- 
wódzkim, które rozpoczęły 
wczoraj prace przygotowawcze 
do specjalnych badań nad poru 
sz0nym przez władze centralne 
problemem. 


Zaindagowani przez nas w 
tejże sprawie reprezentanei sa- 


E | morządu, oświadczyli nam, że 


przedewszystkiem 
zastanowić się nad 
MOŻLIWOŚCIAMI FINANSO- 
WEMI BUDOWY KANALI- 
ZACJI 


i nad znalezieniem kredytów 
na nadchodzacy rok administra 
cyjny, a dopiero później nad 


należałoby 


| zagadnieniami oszczędnościowe 


mi, 


Chwilowo perspektywy kre- 
dytowe są minimalne i niewla- 
domo w jakim zakresie budo- 
wa kanalizaeji będzie prowa- 
dzona w najbliższym sezonie. 


Krystyna 


Ankwiczówna 


posiadająca wszystkie warunki 
dla kuszenia rodu męskiego 


w roli FRANKI 


w przeboju 


polskim „CHAM * 
wkrótce „CASINO 


J. LEZON: 


PRZEJAZD 4, tel. 102-23 A 


P MASZYNY do pisania używane 


PO CENACH WYJĄTKOWO NISKICH 


c s UNDERWOOD“ 


RÓŻNYCH 
SYSTEMÓW 


najnowsze 
modele 


MASZYNY do RACHOWANIA 


Nr 


Włamanie do składu 


Złoczyńcy skradli towar 
wartości 10 tysięcy zł. 

Nocy wczorajszej do Składu 
Hersza Kapłana, przy ul. Nan Łód- 
ką 3, dskonano zuchwałego wła- 
mania, 

Niewykryci dotychczas spraw- 
cy przez wybity w murze otwór, 
dostali się do wnętrza składu, 
skąd wynieśli 26 sztuk towaru weł 
uianego. 


„ 19 


Łup swój, ze względu na dość 
pokaźne rozmiary złoczyńcy naj- 
prawdopodobniej załkdowałi na 
wóz i odjechali. 

Kradzież spostrzeżono Phe>ic: 4 
rano i niezwłocznie powiadomiono 
policję, która wdrożyła energikz- 
ne poszukiwania. Straty wynoszą 
10.000 zł. 


Dr. med. 


JÓZG! LUBICZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4', telef. 183-17, 


Skrzynaa do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Dowiedziawszy się z tekstu od- 
nośnego numeru „Głosu Poranne- 
go” w związku ze sprawą Karelie 
kiego o tem, że pod nazwisko mo- 


je został podszyty przez oskarżo- 
nego  Karelickiego _ pseuklonim 
„Krwawy Natan”, w celu wyba- 
wienia z opresji jednego ze swych 
świadków, którego pseudonim do- 
tyczy, stwierdzam  niniejszem, że 
ze sprawą tą, jakoteż z biorącymi 
udział w tej sprawie nie mam nie 
wspólnego. 

W nadziej, że Sz. P. zechce opu- 
blikować w swem poczytnem piś- 
mie niniejszy list, kreślę się 

Z poważaniem 
Natan Ejbiuszyc 
student U, W. 
Łódź, dn. 18.1.1932 roku. 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20. 


Dźwiękowe KNO | 


M SR GRSROARI aaa ROW TZ PD. 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 


Dziś i dni następnych ! 
Najpiękniejsze arcydzieło 


Rekordowa obsa- 
da ról głównych: 


19. I — 


„GŁOS PORANNY* — 1932 
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prowadzili urzędnicy w kasie agencji celnej 
Skarb poniósł straty, przekraczające 100 tysięcy złotych 


Jak już donosiliśmy, w dniu 
wczorajszym na wokandzie są 
du okręgowego w Łodzi znala- 
zła się sprawa nadużyć w ka- 
sie Agencji Celnej w Łodzi. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Kozłowski w  asystencji 
sędz. Jesionowskiego i Balickie 
go. Oskarża! prokurator Ko- 
złowski, bronili adwokaciKemp 
ner, Forelle, Pełka i Hartman. 


Na ławie oskarżonych zasie 
dli: 47-letni kasjer agencji cel- 
nej Stanisław Rakowski, jego 
pomocnik, 27-letni Tadeusz 
Bieliński, 37-letni Mieczysław 
Leszezkiewicz, 


Oskarżony Dawid Szell na 
rozprawę Die stawił się, moty- 
wując swe niestawiennictwo 
chorobą, wobec czego sprawa 
jego została wyłączona i bedzie 
rozpatrywana oddzielnie. 

Akt oskarżenia zarzuca wy- 
żej wymienionym, że, hedąc 
pracownikami agencji celnej 
dopuścili się nadużyć ną szka- 
dę skirbu państwa na sumę zł. 
118.000. 


W grudniu 1930 r. dyrekcja 
kolei warszawskiej otrzymała 
anonim, że w kasie agencji cel- 
nej w Łodzi od pewnego czasu 


popeiniane są systematycznie 
nadużycia. 

TEAN 1 ETZ TUPNE, JEM 
Turniej warcabistów 


Pod protektoratem p. dyr. L. 
Dzieniakowskiego, we wtorek, dn. 
26 bm. w lokalu polskiej YMCA, 
Pioipkowska 89, rozpocznie się 
turniej warcabistów. 

Członkowie YMCA, pragnący 
wziąć udział w turnieju, zechcą 
zgłosić się na zebranie o g. 20-ej 
w dniu 26 stycznia, poczem Toz 
poczną się rozgrywki. 

Zapisy już przyjmuje sekretarjat 
polskiej YMCA, 


Najwspanialszy 
nadprzebój. 


Dziś 
nieodwołalnie 
poraz ostatni 


sławy orkiestry 


polskiej produkcji 


Wszczęte naskutek tego do- 
chodzenie ujawniło, że kasjer 
agencji, Stanisław Rakowski, 
wraz ze swym pomocnikiem do 
puszczali się nadużyć, polesa ją 
cych na fałszowaniu kwiłów 
kasowych. Nadużyć dopuszcza- 
li się w ten sposób, że 

na grzbietach kwitów zamic- 

szezali mniejsze kwoty, 
amiżeli faktycznie pobierali, rő- 


Kratki sądowe 


Bije Kuba do Jalsóba 


„Od wódki wyrok krótki? — 
to jest zasada, przyjęta przez pra- 
wo międzynarodowe, a uznaną z 
wielkim aplauzem przez sfery anty 
patyków kodeksu karnego. Co moż 
ną czynić po pijanemi „na dogod- 
nych warunkach”? Jeśli walniesz 
kogoś pałką w Ciemię, to jeszcze 
kwestja, czy uczyniłeś świadomy 
zamach na rozsądek oliary, czy też 
czyn twój był odruchem człowieka 
pod gazem. Bo jeśli dowiedziesz, 
że uczyniłeś to z pobudek obywa- 
telskich — kara może ci być na- 
wet darowana. Z pobudek obywa 
telskich czynnie popierając 
skarb państwa. A monopol się 
kręcił. 


O ile chodzi o tę stronę spełnia 
nia obowiązków obywatelskich, to 
rzeczywiście panuje wśród szero- 
kich rzesz wielkie zrozumienie dla 
spraw państwowych. Tembardziej 
zresztą, że państwo okazało się 
bardzo wdzięczne dla tych rzesz 
szerokich, które utrzymują prze- 
mysi sznapsowy. 

Co za udogodnienia! 

Trapi cię maleńki frasunek. Szu 
kasz szczęścia — wstąp na chwilę. 
Kup buteleczkę za pół złocisza. 
Większa jakaś zgryzota? Masz bu- 
teleczkę  ćwierćlitrową. Jeszcze 
większa? Specjalnie dla ciebie, ko 
chasiu, przygotowaliśmy  litrówkę 
z lekkiem zatruciem i bezpłatnym 


ema Piosenki W JĘZYKU POSYJSKIM, em 


Romanse Cygańskie : Brygida Helm 


Porywająca muzyka w wykonaniu światowej 
cygańskiej pod batutą 


Maria Bogda, Adam Brodzisz, Eugenfusz Bodo, 


ROD DEGO. 
Bezimienni Bohaterowie 


Zula Pogorzeiska, Stefan Jaracz. 
Scenarjusz E. Bodo, Muzyka i chór H. Warsą. 


żnicę sobie przywłaszczając. 
Na przewodzie sądowym w 
dniu wczorajszym główny o- 
skarżony 
Stanisław Rakowski do winy 
się nie przyznał, 
natomiast Tadeusz Bieliński 
przyznał się do winy 
śnił, 
czał się wspólnie z Rakowskim., 
Dalej Bieliński wskazał, że po 


pobytem w Szpitalu. Na najwięk- |szowaniu 


sze zmartwienie polecamy wyśmie 
nity denaturat. Znajdziesz w nim 
szybkie, pewne i całkowite ukoje- 
nie — na wieki. 


No i powiedzcie, czy monopol 


nie jest szlachetną, piękną i poży- | 


teczną instytucją? Reklamuje się 
już na stemplach pocztowych losy 
loterji państwowej. Czy nie należa 
toby dekorować kopert listowych 
pouczającemi wskazówkami w ro- 
dzaju: „Bądź mądry przed szkodą. 
Wypij ćwiartkę przed zrobieniem 
głupstwa”, 

Ale czas już najwyższy powie- 
dzieć coś o panach Piotrze Putku 
i Aleksandrze  Jankiewiczu. Obaj 
panowie przejeżdżali na furmance 
ulicą Rzgowską w dniu dwuna- 
stym grudnia, ale w ten sposób, 
że grali w „zegar” między jednym 
chodnikiem a drugim. W dodatku 
i na nieszczęście podczas interwen 
cji policjanta, który strzegł prawi 
deł ruchu ulicznego, mocno podga 
zowanych zaatakowali go czynnie 
i to w sposób bardzo bolesny. W 
rezultacie pan Putek posiedzi dwa 
tygodnie (nie tak, jak jego imien- 
nik) i będzie obliczał, ileby mu się 
dostało w stanie zupełnie przy- 
toemnym, pan Jankiewicz nato- 
miast albo zapłaci 50 złotych, albo 
też dotrzyma przez dziesięć dni to 
warzystwa swemu przyjacielowi. 

Stal. 


oraz 


Bilety ulgowe 


i wyja: |jen „uświadomił* 
iż nadużyć tych dopusz-, A 


powrocie z wojska i objęciu po 


sądy w agencji celnej, znajdo- 


wał się w nader 


krytycznych warfunkach mate- 


rjalnych. 
Gdy pewnego dnia zwrócił 
„się do Rakowskiego o pożyczkę, 
BO, że „poco 


ima zaciągać pożyczki, kiedy 
|może zarobić dużo pieniędzy w 


bardzo pewny sposób, 

mogąc tem samem dojść do 
„ wielkiego bogactwa“. Na 
zapytanie Bielińñskiego, na 
czem ta propozycja polega, Ra 
kowski odpowiedział, że na fał- 
kwiłów kasowych. 
Bieliński z początku odnosił 
sie do propozycji Rakowskiego 
z nieufnością, whońcu jednak, 
gdy zauważył, że ten traktuje 
sprawę poważnie, zgodził się 
Od tego czasu 

zaczęli wspólnie fałszować 

kwity kasowe, 

Co się tyczy Leszczkiewicza, 
to ten również przyznał się do 
wily. 

W toku przewodu sądowego 
ujawniono, że 
Rakowski był eałkowicie odpo- 

wiedzialny zą kasę 
i że zatem wyjaśnienia jego, iż 
nadużyć dokonywano bez jego 
wiedzy, nie zasługują absolut- 
nie na wiarę. 

Po zbadaniu świadków i bie- 
głych sąd „odroczył przemówie- 
nia stron i ogłoszenie wyroku 
do dnia dzisiejszege. (p) 


Dr. med, 


REICHER 


Specjalisty chorób skórnych 
nerycznych 


leczenie datermią i elektroterapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


Reż. genjalnego angielskiego 
Pudowkina Williama Willeot'a pt. 


Jóżel obhildkraul 


Początęk o godz. 4, w dor niedziele I święta o g. 12-ej, 


Początek o godz. 4ej po poł, w soboty, niedziele i święta poranki od godz. 12 w poł. 
Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne prócz urzędowych, aż do odwołania nieważne. 


Pierwszy całkowicie 
mówiono-śpiewny 
film polski 
wg scenarjusza Generała Wieniawy Długoszowskiego i Ferdynanda Goetla. 
Pogorzelska, QOymsza, Krukowski, Frenkiel, Walter, Chaveau, 


Przełom polskiej produkcji filmowej. Pierwszy i jedyny film polski bez napisów. Bilety ulg. i passe-partout bezwzgl. niewatnę, 


„Ułani, Ulani, chłobcy malowani” 


"W rolach gł. 
Skonieczny i inni 


pW: 


-E Pierwsze arcydzieło produkcji francuskiej na rok 1932. 100-proc. film dźwiękowy w wersji Francuskiej według popularnej powieści. Claudo Farrera 


Fascynujący dramat miłosny, na tle 
przeżyć pięknej kobiety, tyranizową* 


Dźwiękowy Kińo-Teatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni nastepnych! 


| e ej oraz niesapomniany Jean Gabriel 
) £ Valjean z „Nędzników” Gabrio. 


Gharlie Chaplin 


artysta, reżyser 
i kompozytor 
arcydzieła p, t, 


5 Człowiek, ictÓry zabił 


nej przez jej męża... 


1 1m 
KE R komitego KURTA BERNHARDA. W roll posła Francuski 
| 22 W al słów o dale aktorka Francji M A R IE B E L L. Eola T, Kaan Jeam Angelo 


Fascynująca treść! Niebywała gra aktorów! Niebywała wystawa!— Nadprogram: Komedją 
dźwiękowa. Pocz. o 4, w sob. i święta o 12. Na poranki wszystkie miejsca po 50 gr, il zł. 


owiatła Wielkiego Miasta 


Sogna" serdecznie swych Wielbiciel swym ostatnim filmem, który się edbił głośnem echem entnzjazińnu na całym świecie, 


W roli niewidomej kwiaciarki, pełna czaru i uroku WIRGINIA CHERRILL. 


Mimo wysokich kosztów filmu, ceny miejsc normalne! 


Początek w dni powsz. o 4.30, w sob, i niedz. o 12. 
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Premjerg _tea tralne 


19-1. 


„Burza w szklance wody“ 


Komedja w 3 aktach Brunona Franka 


Pieska historja, stanowiąca te- 
mor tej komedji, nie grzeje nas i 
nie ziębi, Tam, gdzie ludzie są trak 
towani en canaille, trudno ię 
wzruszać tem, że jakaś czworonoż 
na kanalja jest traktowana, jak 
człowiek, że grożą jej najgorsze 
rzęczy za niezapłacenie podatku. 
"Jeśli chodzi a sentencję komedji, 
która głosi, że z małej chmury 
może być wielki deszcz, a nietylko 
odwrotnie, to znowu stwierdzić 
należy, że chmura jest wielka, bo- 
wiem takie głupie, nacęte, a pu- 
sie stworzenie, jak doktór Konrad 
Thoss, stanowczo nie powinno 
zostać burmistrzem _ poważnego 
miasta, Obok wymienionych już 
reprezentantów  menażerji, mamy 
jeszcze wzorowego rogacza (Quil- 
ling), orła o sercu gołębia, repre- 
zentującegwo dziennikarstwo  (Ber- 
dych), jakieś skrzyżowanie gapy z 
kotką angorską (Liza), klasyczny 
Okaz Pocztiwego krówska (Voglo- 
wa) i drugoplanowe okazy z bocz- 
nej alejki ludzkiego ogrodu zoolo- 
gicznego, W tem całem towarzy- 
stwie właściwie jest tylko jeden 
człowiek normalny, z krwi i ko- 
ści, Tym człowiekiem jest Żona 
Thossa, Wiktorja. Ani czarna, ani 
biała, ani specjalnie mądra, ani 
wyjątkowo głupia. Ma niebrzydką 
buzię, milą powierzchowność, nor 
malny kawałek czującego serca i 
trochę oleji w rezolutnej główce. 
Całe to towarzystwo rozchodsi się 
i schodzi, martwi, cieszy i wzru- 
eza, popełnia występki, włóczy się 
po sądach — a wszystko przez jed 
nego małego pieska Dudusia, w 
dodatka kundla stuprocentowego 

Sama sztuka jest bardzo nierów 
na. Pierwszy akt, jako ekspozycja, 
wprost nieznośnie przewlekły. Dru 
gi ma linję komedjową i toczy się 
w tempie wprawdzie umiarkowa- 
nem, ale właściwem. Ostatni wre- 
szcie akt (w sądzie) ma miejscami 
kapitalne zacięcie satyryczne, Ca- 
łość, gdyby ją,  Przedewszyst- 
kiem w ekspozycji, przetrzehił ©- 
łówek reżysera, wystarczająco 
sympatyczna i zahawiająca, tz 
mało w naszych stosunkach w swej 
%tocie przekonywująca. 

W takich sztukach główny, a bo 
faj i wyłączny ciężar spoczywa 
na odtwórcach. Tym razem wyko- 
nanie naogół nie stało na wysoko- 
ści zadania. Najlepszym był w epi 
rodycznej roli przewodniczącego 


£ estrady koncertowej 


ło — 


sądu p. Szłetyński, Bodaj, że przez 
niego trzeci akt uważać można za 
najbardziej udany. Jeśli chodzi o 
większe role, to słowa uznania na 
leżą się przedewszystkiem paniom 
Skrzydłowskiej i Morskiej: pierw- 
szej za doskonałe, w miarę grote- 
skowe podkreślenie cech charakte- 
ru Lizy, drugiej — za inteligentne 
ujęcie roli i utrzymanie się na po- 
ziomie od początku do końca. 
Natomiast wysiłki p.  Chojnackiej 
(Voglowa) nie zostały uwieńczone 
sukcesem. Była może komiczna w 
swych troskach i zmartwieniach, 
ale nie była wiarygodna, jako po- 
stać komedjowa. 

Główne męskie role zawiodły. P. 
Brodniewicz zbyt krańcowo obna- 
ża czarny charakter odtwarzanej 
postaci. Takie typy w życia nie 
zdarzają się nigdy, a na scenie 
tylko na prowincjł. Ujęcie roli 
przez p. Ziembińskiego było nie- 
porozumieniem. Berdych winien 
tryskać życiem, winien kipieć I wy 
buchać, jak wulkan, W żadnym ra 
zie nie może to być zamgłony, na- 
poły nieziemski bohater z Sza- 
niawskiego, czy Rittnerą. Taki 
dziennikarz byłby nie do pomyśle- 
nia we współczesnym Świecie. Po- 
zatem p. Ziembiński, już jako re- 
żyser, popełnił błąd, który građa- 
cji napięcia w komedji bardzo z8- 
szkodził, Należało mianowicie 
pierwszy akt tak stonować, aby pu 
bliczność nie mogła się domyśłkć, 
że Thossa łączy coś intymniejsze- 
go z Quillingową. Wtedy wybuch 
w akcie drugim byłby  nieoczeki- 
wany i o wiele mocniejszy. 

BĘ a G, WAS, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, wtorek, po cenach  zniżo- 
nych po raz ostatni przed  zejś- 
ciem z afisza arcywesoły „Lr. Stie 
glitz” z Michałem Zniczem. 
Jutro premjera farsy. Arnolda 
i Bacha „Królewski film” (Hula 
di Bulla), osnutej na ue przygód 
króla Amanullaha w Europie. 
Róle ważniejsze odtwarzają pp. 
Szubert, Macherska, Niedziałkow- 
ska, Grolicki, Lenk, Pawłowski, 
Winawer, Węgrzyn. 
TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych komedja 
B. Franka „Burza w szklance wo- 
dy”. i 
W próbach „Czwarty do bridża” 
St. Kiedrzyńskiego. 


Koncert popołudniowy 


„Eroica'* Beethovena — to 
wielka epopea, w której twór- 
ca chciał dać wyraz bohater- 
skiemu nastrojowi, który zna- 
mionował duszę społeczeństwa 
u wrót 19-go wieku. Monumen- 
talne dzieło tętni tonem naj- 
głebszego uduchowienia i wy- 
maga w odtworzeniu dużego 
nakladu pracy. Nie można 
twierdzić, że niedzielne wyko- 
nanie pod dyr. Walerjana Ber- 
djajewa odznaczało się pietyz- 
mem, należnym arcydziełu mi- 
strza z Bonn. Jeden ze słyn- 
nych kapelmistrzów dowcipnie 
zauważył, że jeżeli orkiestra 
ma przed koncertem dwie pró- 
by, to jej niedomagania wy- 
czuwa dyrygent, jeżeli ma jed- 
na, to sama orkiestra to czuje, 
a ježeli gra hez próby, to może 
już odczuć publiczność, I od- 
czuła, sądząc po skąpych obja- 
wach zadowolenia. Obsada 
skrzypiec i wiołonczel była 
niewystarczająca, orkiestra gra 


a trwożliwie, a kiepski strój 
drzewa wytworzył jakiś niepo- 
kój, mącący część trzecią i 
czwartą, które odznaczały się 
chłodem i pospolitością. W so- 
lowej części wykonał koncert 
skrzypcowy Czajkówskiego z ta 
warzyszeniem orkiestry p. Mie- 
czysław Fliederbaum. Ton 
jego smyczka jest nader miły, 
kierowany jest silną wolą i 
wzniosłem pojęciem szłuki, a 
technika, uporządkowana bar- 
dzo starannie i dosadność ryt- 
miczna dopełniają reszty w 
grze wirtuoza. który doznał ser 
decznego przyjęcia. W akompa- 
njamencie orkiestra była pew- 
niejsza swego zadania i dzięki 
energicznej pałeczce dyrygien- 
ta wyszła zwycięsko. 

Sala była wypełniona pu- 
blicznością po brzegi. Widocz- 
nem było, że tym licznym rze- 
szom muzyka jest do życia po- 
trzebna. 


|| 


F. Halpern. 
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Wiedzą w kodzi i Warszawie 


o czem myśli Londyn, Paryż, czy Berlim 


Sensacyjne eksperymenty z przenoszeniem myśli ludzkich przezradjo 


Pomiędzy Berlinem, Wiedniem, 
i Atenami wraz z kilkunastu inge- 
mi stacjami, które telefonicznie 
przyłączyły się do kompleksu, roz 
poczęły się międzynarodowe ekspe 
rymenty przenoszenia myśli i ja- 
snowidztwa na falach radja, W 
willi prof, dr. Krzysztofa Schróde- 
ra pod Berlinem mieści się insty- 
tut badań metafizycznych, będący 
zarazem centralą telepatji europej 
skiej. Prof. Schröder uchodzi dziś 
w Niemczech za „współczesnego 
dr, Fausta” z powodu „czarnoksię- 
skich” doświadczeń nad przenosze 
niem myśli Indzkiej, które mu się 
zawsze udają. U niego też zainsta 
lewano mikrofon. 

Pewnego dnia o godz. 7,30 wie- 
czorem zapoczątkowane zostały 
uplanówane eksperymenty, We 
Wiedniu kierował eksperymentami 
kapitan Gross, w Atenach dr. Ta- 
nagra wraz ze swą asystentką 
Panną ElePeniki, obdarzoną z natu 
ry ogromną wrażliwością  telena- 
tyczno-odbiorczą, w Berlinie czyn- 
ni byli, jako nadawcy myśli: prof. 
Schröder, muzyk prof. B. i peWłen 
„magnetopada» p, N, Postanowio- 
no operować jaknajprostszemi środ 
kami. W eksperymentach tych mo 
gli brać udział wszyscy radjosłu- 
cze i telefonicznie lub zapomocą 
listów odnośnej stacji nadawczej 
komunikować swoje myśli i wraże- 
nia. Rezultaty badań okazały się 
RZETWIEF "SET TIPPEE: FCE WEB 


Teafr kukiełek 


W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lu- 
tego bawić będzie w Łodzi teatr 
kukiełek z Warszawy, prowadzo- 
ùy przy żoliborskim  oddziełe ro- 
betniczego towarzystwa przyjaciół 
dzieci. Jest to jedyny w Polsce 
stały teatr tego rodzaju. Zagrani- 
cą. nap. we Francji i Czechosłowa 
cji, przedstawienia marjonetek są 
bardzo rozpowszechnione i spełnia 
ją częstokroć niepoślednią rolę w 
wychowaniu  artystycznem dziec- 
ka, U nas ta forma przedstawień 
jest prawie nieznana. To też teatr 
kukiełek jest niejako teatrem eks 
perymentalnym, który dopiero 
dzięki dużemu nakładowi pracy w 
ciągu trzech lat istnienia zyskał po 
kaźny już zasób doświadczenia w 
dziedzinie przygotowywania ta- 
kich widowisk. 

Zadaniem teatru jest dostarcze 
nie jaknaszerszym warstwom dzia 
twy rozrywki o wysokich wartoś- 
ciach artystycznych. W dążeniu 
do osiągnięcia jaknajwyższego po- 
ziomu kładzie zespół duży nacisk 
zarówno na dobór repertuaru, któ 
ry specjalnie dla teatrzyku piszą 
dobrze znane czytelnikom „Płomy 
ką” autorki, na ilustrację muzycz- 
ną, ostuutą w większej części na 
motywach ludowych, na dekoracje 
lalki i całą stronę odtwórczą. 

Podczas widowiska utrzymywa- 
ny jest ciagły kontakt sceny z wi 
dlownią. A więc conterencier roz- 
mawia z młodocianymi widzami, 
śpiewa z nimi usłyszane przed 
chwiią piosenki, a nawet czasem 
same lalki ze sceny zwracają się z 
zapytaniem do dzieciaków. Oży- 
wia to widowiska. 

Teatr kukiełek ma dać w Łodzi 
dwa swe najlepsze widowiska, oba 
pióra M. Kownackiej. Pierwszy — 
to dzieje „Kasi, co gąski pogubi- 
ła”, drugie — to bajka „O szew- 
czyku, strasznym smoku, złoto- 
grzywku i królewnie”. 54 to pierw 
sze polskie, po za  jasełkowymi 
utwory, pisane specjalnie dla dzie 
cinnego teatru marjonetek. 
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zdumiewające, Prof. Schróder za- 
komunikował najpierw  radjosłu- 
chaczóm, oczekującym przy swoich 
odbiornikach, że zamyśli sobie 
pewne martwe przedmioty. Jakie? 
To właśnie mają odgadnąć radjo- 
słuchacze, skupiwszy swoje myśl 
na zadaniu telepatycznem. Prof. 
Schröder użył więc najpierw noży 
ka do owoców, który włożył so- 
bie do bocziiej kieszeni marynarki, 
po upływie zaś kliku minut posta- 
nowił nożyk zastąpić innym przed 
miota. W chwilę potem ktoś za- 
wezwał prof. Schródera do telefo- 
nu. Pewna pani zakomi- 
nikowała mu, że Przed chwilą 
jechała autobusem i tam usłysza- 
ła jakiś głos wewnętrzny, który 
jej mówił: „odłożę nóż na bok i 
wezmę inny przedmiot do ręki”. 
Wróciwszy do. domu i dowiedziaw 
szy się od męża, siedzącego przy 
aparacie, jakłe to ekspiwymenty w 
tej chwili robione sa w radjo, kò 
mtnikuje swoje wrażenie. 

Z kolei prof. Schröder nakreślił 
na kawałku papieru małą literę i 
schował do swego noiesu, a w 
chwilę potem wycią! z gazety du- 
żą literę M i również włożył ją do 
notesu. Nadeszły dwie odpowiedzi 
telefoniczne, także od kobiet. Jed- 
na donosiła, że miała wyraźnie 
przed oczami literę, i druga, miesz 
kająca w innej stronie Berlina, za 
komunikowała, że zanotówałą li- 
terę M. 

Mniej dokłądne, ale w każdym 
razie bliskie prawdy były rozwią- 
zania zagadek, nadawanych przez 
kapitana Grossa w Wiedniu. Ten 
położył przez soba dwie karty: 
asa kierowego i asa treflowego. Pe 
wien radjosłuchacz z Czechosłowa- 
cji nadesłał na drugi dzień listow 
nie rysunek gruszki, podobnej z 
kształtu do asa kierowego, a dru- 


gi z Wiednia narysował figurę or: 
deru krzyża żelaznego, która rów- 


Inież kojarzyła się kształtem z a- 


sem treflowym. 

Wśród wielu więcej lub mniej 
trafnych odpowiedzi otrzymał 
prof. Schröder w jednym liście ry 
sunek zegara ściennego, a w dru- 
gim rysunek ryby. Jakkolwiek 
przedmioty te nie były przez pro- 
fesora zamyślone, to jednak i te 
figury nie bez podstawy zostały 
narysowane. Nawprost stołu, przy 
którym prof. Schróder kreślił swa 
je zadania telepatyczne, wisiał ze 
gar i profesor notował sobie do- 
kładnie godzinę i minuty dla każ- 
dego eksperymentu. A co do owe] 
ryby, to ma ona także uzasadnie- 
nie, ponieważ nosi przytwierdzony 
brelok w kształcie rybki, wyrzeź- 
bionej z szyłdkretu. W tę rybką 
profesor, nie rozmyślnie wpraw= 
dzie, ale długo się wpatrywał, sta- 
rając Sle skoncentrować swoje my 
Śli na danym eksperymencie tele 
patycznym. 

Podobne dodatnie wyniki osią* 
gnal również i dr. Tanagra w Ate- 
nach. 

Prof. Schróder twierdzi, że za- 
równo dla nadawania, jak i dla od 
bierania myśli, nie potrzeba wcale 
szczególnej koncentracji woli. Każ 
dy człowiek, zdaniem profesora, 
jest zdolny do rozpoznawania 
przedmiotów, przesłanych drogą 
myślową przez nadającą osobę. 
Tylko, że jeden widzi te rzeczy za 
mazane w konturach, a przez to 
trudne do rozpoznania, podczas 
gdy człowiek, obdarzony  wrażli- 
wością telepntyczną, rozpoznaje 
przedmioty w najdrobniejszych 
szczegółach z łatwością. 

Eksperymenty telepatyczne ma- 
ją być teraz częściej powtarzane 
na innych stacjach. (r) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15.25 „Bezimienne patrjotki” 

15,50 Program dla dzieci, 

16,20 Odczyt pt. „Troski prze- 
mysła bawełnianego” wygl. dr. 
Wiktor Ormioki z Krakowa. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Krzysztof: Arciszewski”. 

17.35 Popularny koncert symfo- 
riczny w wyk. ork. filharmonicz- 
nej pod dyr. G. Fitelberge. 1) Mo- 


niuszko: Uwertura „Bajka”. 2) 
Głazunow: Allegro i Serenada z 
suity „Z wieków średnich”. 3) 


Dworzak — dwa tańce słowiań- 
skie. 4) Czajkowski: Suita Mozar 
tina”. 5) Smetana: Uwert. do op. 
„Sprzedana narzeczona”. 
20,00 Feljeton pt. „Życiorys Woj 
ciechowskiego”. 

20,15 Koncert popularny. 

21,55 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna. 

22,10 Recital śpiewaczy p. Ma- 
tuska. 

22,50 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Stuttgart (360) i Berlin (419) 
20,00 Koncert pod batutą Furt- 

wanglera (Wielka fuga B-dur Bee- 
thovena, Symfonje: Haydna D-dur 
i Szuberta C-dur). 

Heilsberg (276) 

20.15 Koncert (Serenada Mozar 
ta, Koncert skrzypcowy  Dworza- 
ka, Symfonja III Beethovena). 
Wiedeń (516) 

19,35 Opera Wagnera „Złoto Re- 
Londyn (261) i Daventry (1554) 
22,20 Muzyka kameralna (Kwar 


nu 


tety smyczkowe: Haydna G-dur 3 
Brahmsa A-moll; Pieśni), 

Manchester (480) 

21,20 Koncert (Poemat symfo- 
niczny Smetany, Bcherzo capriccio- 
so Dworzaka, Warjacje symfonicz 
ne Brahmsa, Idylla (Zygfryda Wag 
nera), „Les Preludes” (Liszta). 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Halevy,ego „Żydów 
ka”. 


RADJOWY RECITAL MATOUSKI 
Dnia 19, I. o godz. 22,10 usłyszą 
radjosłuchacze śpiew węgierskiego 
barytona Mikołaja Matouski, któ- 
rego mieli możność słyszeć po raz 
pierwszy w maju roku ubiegłego. 
Utkwił im zapewne w pamięci szla 
chetny głos tego artysty, który 
opanowuje arję operową  równia 
świetnie jak i pieśń. Liryk i dra- 
matyk — o wiolonczelowo aksa- 
mitnym głosie! (r) 
MARTEAU GRA PRZEZ RADJO 
Dnia 20. I. o godz. 21,30 wystą 
pi przed mikrofonem warszawskim 


słąwny Henryk Marteau, niegdyś 
przedstawiciel francuskiej szkoły 
gry skrzypcowej, uczeń sławnego 


Leonarda, następca wielkiego Joa 
chima w berlińskiej Akademji Mu 
zycznej. Dziś dochodzi on do lat 
senatorskich i rzadziej już wystę- 
Tmje na koncertach. Artysta ode- 
gra Adagio z koncertu Mozarta z 
własną kadencją, orsz własnej 
kompozycji  „Divertimento* na 
skrzypce i flet (prof. Junowicz), 
wreszcie szereg mniejszych utwo- 
rów skrzypcowych i przeróbek. 


(r) 


GŁ©ÓŚ SPORTOWY 


lu ślusarczyka do sławy światowej 


Zawrotna karjera polskiego pięściarza Edwarda Rana 


Wschodząca sława boksu pol- 
skiego — Edward Ran — mało jest 


jeszcze znana szerokiej publicznoś- 


ci. 

Nasz znakomity rodak wlaści- 
wie nawet nie nazywa 
Prawdziwe jego nazwisko odzie- 
dziczone po ojcu — łotyszu brzmi: 
Edward Fiszmajster. 

Urodził się w Rydze 12 stycz- 
nia 1909 roku. Okres wojny Fisz- 
majstrowie spędzili w Rosji. 

W 1921 r. matka Rana, warsza- 
wianka z krwi i kości, przywozi 
go do Polski. Obojgu jest bardzo 
ciężko. Dwurastoletni Edek pracu 
je jako ślusarczyk w wielkiej fa- 
bryce ua Woli i zarabia.. 68 zło- 
tych miesięcznie, 

Pomimo nędzy, regularnie przy- 
chodzi na trening do YMCI. Ma 
taką zaciętość, tyle serdecznego 
wysiłku wkłada w każdy cios, że 
kierownik zaprawy por. Laskow- 
ski odrazu wyróżnia go z całej 
grupy, opiekuje się nim z całą tro- 
skliwością i przepowiada wspania- 
ły rozwój niepozornego  chłopacz- 
ka. 

Odtąd niema już 
robi się Edward Ran. 

Po wyjeździe z Warszawy por. 
LaSkowSkiego, nauczycielem Rana 
został jeden z najlepszych znaw- 
ców boksu Wiktor Junosza - Dą- 
browski, który kierował jego dal- 
szemi posunięciami. 

Nareszcie następuje pierwszy 
mecz — i pierwsze zwycięstwo. Po 
tem drugi, trzeci, czwarty... Rzuca 
ślusarstwo i poświęca się całkowi- 
cie boksowi. Zostaje zawodowcem, 
instruktorem boksu w tejże samej 
YMCI, gdzie niedawno stawiał 
pierwsze kroki, 

Jest to rok 1926. Ran zaczyna 
prowadzić żywot „pięściarza — na 
eerjo”, odżywia się, rozrasta, bice- 
psy jego zaokrąglają się i nabiera 
ja wyrazu. 

Pierwsze kroki 


Fiszmajstra: 


Rana na nowej 


się Ran. 
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Pięścia 


rz polski 
drodze nie były zbyt szczęśliwe. 
Trzy kolejne mecze kończą Się na 
remis. Ran przerywa na pewien 
czas swoje występy. Trenuje w 
ukryciu i dopiero po upływie kilku 
miesięcy staje na ringu. Gong tym 
razem  obwieszcza jego zwycię- 
stwo. Gdańszczanin Arlt, niemcy 
Helmuth Schulz i Bolz zapoznają 
się z morderczym ciosem Rana. 

Krótki wyjazd do Francji nie 
przynosi Ranowi spodziewanych 
sukcesów. Wobec tego opuszcza 
on Francję, udając się do Stanów 
Zjednoczonych. 

Walczy niemal co miesiąc. 90 
proc. walk wygrywa i to nokau- 
tem. Dorabia się sławy, Sławy 
amerykańskiej, a z nią przychodzą 
pieniądze. 

Bije na punkty mistrza Czecho- 
słowacji Frantę Nekolnego, wy- 
grywa przez nokaut z największą 
nadzieją Ameryki Jimmy Me Na- 


Małżonkowie Brunet 


diają najwięcej szans do zdobycia mistrzostwa Europy w jeździe ar- 
tystycznej na łyżwach parami. 


ieści | K s 
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Dalsze zmiany w składzie reprezentacji łódzkiej 


W składzie reprezentacyjnej 
drużyny Łodzi na mecz bokserski 
ze Lwowem zajdą pewne zmiany, 
a to w związku z tem, iż IKP w 
tym samym terminie rozegra w 
Warszawie zawody międzyklubowe 
z drużyną „Jordanu”, która, jak 
już  domosiliśmy, gromadzi w 
ewych barwach wszystkich byłych 
pięściarzy Makabi. 

W drużynie łódzkiej z powodu 
tego nie bedą mogli wziąć udziału 
pięściarze Btshl I i Chmielewski, 
pa miejsce których kapitan związ- 


kowy wyznaczy zastępców. 

Mecz IKP z Jordanem odbędzie 
się w cyrku warszawskim i będzie 
pierwszym oficjalnym występem 
nowopowstałego klubu Jordan. Na 
pierwszym występie tym rozegra- 
ne zostaną następujące walki: 
Rochman — Spodenkiewicz, Ur- 
kiewicz — Graczyk, Anders — Zie 
liński, Birenewajg — Banasiak — 
Wysocki — Garncarek,, Garbarz 
— (Chmielewski i Finm — Kłodas. 
W ringu sędziować będzie p. Erma 
nowiez z Poznania. | 


A z, 


Aleksander Ran 


marą. Nazwisko jego gromadzi w 
hali Madison Square Garden w 
Nowym Jorku dwadzieścia tysięcy 
widzów, którzy entuzjastycznie wi 
tają polaka, a dochody z jednego 
spotkania przynoszą 15,000 zło- 
tych. 

Przed Ranem obecnie stoi otwo- 
rem wspaniała karjera mistrza 
świata wagi półśredniej. Na dro- 
dze do tego celu pokonać trzeba: 
Me Larina, Petrolle i mistrza o0- 
becnego — Thompsona. 


Paolino zwyciężony 

Hiszpański bokser ciężkiej wagi 
Zaolino stoczył dziesięciorundową 
walkę przeciwko Kingowi Levin- 
skiemu z Chicago, ulerajac ma 
na punkty, 


Turniej młodzików 
hoksu 


W najbliższy czwartek rozpoczy | 


nają się w sali ŁTSG przy ul. Za- 
kątnej mistrzostwa bokserskie ju- 
njorów, które ze względu na wy- 
równaną klasę zawodników zapo- 
wiadają się bardzo ciekawie. 
Przedboje wyznaczone zostały na 
godz. 20., półfinały dnia następne- 
go również o godz. 20, wreszcie 
finał nastąpi w niedzielę, o godz. 
11,30. 


Ż.A.5.5. warszawski 
w Łodzi 


W sobotę i niedzielę, dnia 23 i 
24 bm. gościć będzie w Łodzi dru- 
żyna warszawskiego ŻASS, która 
rozegra spotkania hokejowe z Ma- 
kabi i Unionem. 


Bez lodu i Śniegu 
tory olimpijskie 
w Lake Placid 


Niezwykła zwyżka temperatury 
w Ameryce zagraża poważnie 
igrzyskom olimpijskim g%nowym, 
które odbyć się mają w Lake Pla- 
cid w dniach 4 — 13 lutego. 

Ameryka na organizację turnie 
ju tego wydała parę miljonów do- 


larów. Do Lake Placid przybywają 


reprezentanci 17 państw dla sto- 
czenia walk olimpijskich w narciar 
stwie, łyżwiarstwie i hokeju lodo- 
wym. 

Tymczasem obecnie, wskutek od 
wilży i nagłego podniesienia się 
temperatury tor łżyżwiarski w La- 
ke Placid jest bez lodu, skocznia 
narciarska bez śniegu, a tory bob- 
slejowe świecą gołą ziemię. Tə 
samo jest z przewidywaną trasą 
biegów narciarskich. 


Hokeiści polscy 


w drodze przez ocean 


Otrzymaliśmy pierwszą wia- 
domość o naszej ekspedycji ho 
kejowej do Lake Placid od ka- 
pitana związkowego Tadeusza 
Sachsa, datowaną z Plymooth. 
Hokeiści nasi czują się dosko- 
nale i są zupelnie zadowoleni z 
podróży. Jadą drugą klasą (a 
nie, jak donoszono, trzecią), z 
prawem korzystania z salonów 


pierwszej klasy. Na okręcie jest 
wogóle niewiele osób, okoła 
150. podczas gdy jest om obli- 
czony na 1,200. 

W przejeździe przez Liege 
tBelgja) hokeiści nasi padejmo- 
wani byli śniadaniem przez 
tamtejszą kolonję polską w bar 
dze serdeczny sposób. 


Bilans meczy ligowych 


Ł. K. S. miał 48 tysięcy widzów i największy 


dochód z 


Ze sprawozdania, przedsta- 
wionego na walnem zgromadze 
niu ligi piłkarskiej, o którem 
już donosiliśmy wczoraj, wy- 
nika, że do ligi jest zgłoszonych 
1755 graczy, przyczem najwię- 
cej do Cracovii (211), Wisły 
(184), Warty (182), Pogoni 
(172), Polonii (150), Legji (145) 
i Warszawianki (142), 


Ilość płatnych widzów na ze- 
szłorocznych meczach wynosi'a 
258 tys., a zatem o 2 tys. mniej 
niż w roku 1930, Najwięcej wi- 
dzów miały kluby: Cracovia — 
55 tys, Wisła — 58 tys., Warta 
i Pogoń po 49 tys., ŁKS. — 48 
tysięcy i Legia — 46 tys. We- 
dług frekwencji na własnem 
boisku najlepiej przedstawia 
się ŁKS., potem Cracovia, Po- 
goń, Warta i Polonia. Na ob- 
cych boiskach najlepiej wypa- 
dły mecze Wisty, potem Cra- 
covii, Garbarni, Legji, Pogoni. 

Największy dochód z zawo- 
dów miał ŁKS. potem Craco- 
via, Pogoń, Legja i Polonia. — 


Skocznia w 


I 


| 


zawodów 


Najwięcej kar nałożono na Po. 
goń, potem na Ruch, Garbarnię 
Lechję i Legję. Ubezpieczenia 
graczy kosztowały ligę ponad 7 
tysięcy złotych, a odszkodowa- 
nia wypłacone graczom nie 
doszły nawet do tysiąca zło- 
tych. Zawody ligowe  przynio- 
sły 447 tys. dochodu, przyczem 
61 proc. w pierwszej rundzie, 
a 39 proc. w drugiej rundzie. 


RCA 
Sonia Henie i Schäfer 


ponownie mistrzami 
Europy 
W Paryżu odbyły się zawody © 
mistrzostwo sztucznej jazdy na lo 
dzie Europy. Wśród pań pierwsze 
miejsce zajęła dotychczasowa mi- 
strzyni Sonia Henie, dalej kolejno 
panie Burger, Hulten, Holowsk 
Landbeck, De Ligne, Dix, Wśr 
panów mistrzostwo zdobył rów- 
nież ponownie Schäfer, a za nim 
Baier, Erdós, Diestler, Hartmann 
i Henrion. 
"ERĄ 


— 


Lake Placid 


gdzie rozegrane zostaną olimpijskie zawody narciarskie. 


Wspaniały bilans Ottawy 


z 25 meczów w Europie 


Kanadyjska drużyna hokejowa 
Qitawą pokonała H. ©. Milano w 
hokeju lodowym 5:0 i 11:0, a w 
Arosie Oxford 6:0. 

Ottawa rozegrała dotychczas w 


Europie 25 spotkań. W grach 
tych kanadyjscy hokeiści strzelili 
swym przeciwnikom 146 bramek, 
na swoim rachunku sw""isę zaled- 
wie 12. 


Zgłoszenia do puharu Davisa 


Do dnia dzisiejszego zgłosiło się 
do rozgrywek o puhar Davisa za- 
ledwie 16 państw. Aczkolwiek ter- 
min zgłoszeń upływa dopiero za 
dva tygodnie, tem niemniej nie na 
leży sądzić, aby ilość ta zbytnio 
wzrosła. Zgłoszenia przedstawiają 
się następująco: 

Strefa południowo - amerykań- 


ska; Brmazylja, Chile, Paraguay, 

Strefa północno - amerykańska: 
Stany Zjednoczone. 

Strefa europejska: Wielka Bry- 
tanja, Węgry, Grecja, Włochy, 
Szwajcarja, Polska, Monaco, Cze- 
chosłowacja, Belgja, Irlandja, Ho 
landja i Japonja. 


Łódź, 19 stycznia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 19 stycznia 1932 


związek i instyluf eksporfowy 


współdziałać będą przy wywozie włókienniczym 


Jak już donosiliśmy, dyrek- 
tor państwowego instytutu eks- 
portowego pan Turski, pod- 
czas pobytu swego w Łodzi od- 
był m. in. konferencję w Związ 
ku eksportowym polskiego prze 
mysłu włókienniczego. 

Na konferencji tej omawiano 
ogólną sytuację Związku eks- 
portowego oraz postanowiono, 
Że na przyszłość Związek eks- 
portowy polskiego przemysłu 
wiókienniczego będzie jaknaj- 
ściślej współpracować z pań- 
stwowym instytutem eksporlo- 
wym. 

Omawiano następnie rów- 
nież sprawy eksportu włókien- 
niczego na najbliższą przy- 
szłość. 

Jakkolwiek zdania obecnych 
były zgodire, co do ogromnych 
trudności, jakie obecnie sa- 
stręczają się w uziale eksporiu 
towarów w'ćńien: iczych, 1a 
wszysey dost a wniosku, ze 
eksport w styczniu iw dal: 
szych miesiącach będzie może 
mniejszy, aniżei w miesiącaci 
roku ubiez:ego, jednak ekspJf- 
terzy nie ustaną w pracy nad 
zdobywan'em coraz to innych 
rynków zbytu Cla naszego prze 
mysłu włókienii:czego. (a) 


tahamowany eksport 
rękawiczek 


Rozwijający się do niedawna 
bardzo pomyślnie eksport ręka- 
wiczek polskich do Anglji u- 
padł zupełnie. W ostatnich ty- 
godniach wyeksportowano tyl- 
ko minimalną iłość rękawiczek 
wynoszącą zaledwie paręset tu- 
zinów. Na ten spadek eksportu 


do Angljj wpłynęło nietylko 
wprowadzenie cła ochronnego, 
ale również i silna konkurencja 
produkcji niemieckiej na ryn- 
ku angielskim, spadek funta 
sztęrlinga, który uniemożliwia 
racjonalną kalkulację cen oraz 
znaczne zapasy rękawiczek, 
sprowadzone do Anglji jeszcze 
przed ustanowieniem ceł ochron 
nych. 

W związku z tem odbyła się 
w ostatnich dniach konferencja 
zainteresowanych eksporterów 
z udziałem przedstawicieli sze- 
regu firm łódzkich, Na konfe- 


rencji tej omawiano sprawę 
podjęcia starań o zdobycie no- 
wych rynków zbytu, które za- 
stąpiłyby utracony rynek an- 
gielski. W grę wchodziłyby m. 
in. Stany Zjednoczone, któreby 
mogly pochłonąć znaczne ilo- 
ści rękawiczek polskich. W wy 
niku konferencji ustanowiono 
zwrócić się do ministra przemy 
słu i handlu oraz państwowego 
instytutu eksportowego z szere- 
giem postulatów w sprawie po- 
mocy przy zdobywaniu nowych 
rynków zbytu dla eksportu rę- 
kawiczek polskich. 


wywołuje ostrą walkę konkurencyjną na rynku 
polskim 


W ostatnich dniach dała się 
zauważyć walka konkurencyj- 
na pomiędzy syndykatem pro- 
dueentów obuwia gumowego, a 
obuwiem rosyjskiem, sprowa- 
dzanem.z Sowietów. 


Syndykat producentów obu 
wia gumowego zmuszony był 
powiększyć rabaty dla detali- 
słów przy niektórych artyku- 
lach o 5 proe., aby przeciwsta- 
wić się polityce cen, stosowa- 
nej przez dostawców obuwia 
rosyjskiego. 

Walka ta została zaostrzona 
przez spadek zapotrzebowania 


Nadzór „Widzewskiej Manufaktury” 


ma być przedłużony do 4 maja r. b. 


Przed paru dniami donosiliś 
my o złożeniu sądowi sprawn- 
zdania miesięcznego „„Widzew- 
skiej Manufaktury" przez naqd- 
zorców tej spółki, adw. Bole 
sława Jasieńskiego i kupes 
Oskara Zieglera. 

W pierwszym okresie odro- 
czenia wypłat, którego termin 
kończy się w dniu 4 lulego r. 
b„ nadzorowana spółka spłaci- 
ia część swoich zobowiązań, 
czego dowodem może być po- 
zycja wierzycieli, przyjęta na 
dzień 31 sierpnia r. ub. na zł. 


8.333.995, podczas gdy na 
dzień 31 października ub, T 
zmniejszona została do sumy 


8.021.558, a na dzień 30 listo- 
pada r. ub. do zł. 7.996.477. 

+ W okresie sprawozdawczym 
również zmniejszył się w pasy- 


Tia 4 LSK TTE TOWER ARON T 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,915 8,91 

4 proc. poż. inwestycyjna 84,50 
34 — 

4 proc. poż. premjowa dolarowa 
44— 43,50 

Bank Polski 103,— 102— 
'Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8.91 


CZEK: 
Belgia 124,25 
Gdańsk 174,05 
Holendja 359,10 
Londyn 31,25 
Nowy Jork — czeki 8,917 
Nowy Jork — kabel 8,928 
Paryż 35,09 
Praga 26,41 i pół 26,41 
Bzwajcarja 174,25 
Włochy 45,30 
Berlin 211,75 


AKCJE 
Bank Polski 100— 
Starachowice 5— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
4 proc. inwestycyjna 83,50 83.— 
4 proc. seryjna 90— 
5 proc. konwersyjna 40.— 
6 proc. dolarowa 59,— 
4 proc. dolarowa 43,60 43— 


7 proc. stabilizacyjna 58,75 
54,50 58,50 

8 proc. BGK. 94.— 

7 proc. ziemskie dol. 58,75 

4 i pół proc. Warszawy 48,50 

5 proc. Warszawy 51,50 
s proc, Warszawy 63— 
03,40 


64,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JURK 
loco 6,80 styczeń 6,64 luty 6,66 
marzeń 0,74 kwiecień 6,83 maj 6,89 
czerwiec 6,96 lipiec 7.05 sierpień 
711 wrzesień 7.18 październik 7,25 
listopad 7,34 grudzień 7,45 


LIVERPOOL 
loco 5,44 styczeń 5,12 luty 5,10 
miarzes 5,08 kwiecień 5,07 maj 


ROG czerwiec 5,06 lipiec 5,06 sier- 
pień 5,07 wrzesień 5,08 październik 
5,08 listopad 5.10 grudzień 5.13 
styczęń 5,15 luty 5,20 marzec 5,25 


NOWY ORLEAN 


loco 6,68 styczeń 6,69 marzec 


| 6,74 maj 6,89 lipiee 7,05 paździer- 


pik 7,23 grudzień 7,39 


ALEKSANDRJA. 
Nukeltaridis: styczeń 12,65 ma 
rzec 18,08 maj 13,54 lipiec 13,84 
listopad 14,40 
Ashmouni: luty 10.18 kwiecień 
10.88 czerwiec 10,50 październik 
10,88. 


wach rachunek banków zagra- 
nicznych i krajowych, bo pod- 
czas gdy na dzień 31 sierpnia 
r. ub. rachunek banków krajo- 
wych wynosił 3.010.234 zł. i za 
granicznych zł. 6.192.023, w o- 
kresie. nadzoru na dzień 31-go 
października ub. r. wynosił tyl 
ko w bankach krajowych — 
1.475.995 zł, zagranicznych — 
zł. 6.269.491, a na dzień 30 H- 
stopada ub. x. w krajowych — 
zł. 1.455.377, a zagranicznych 
— zł 6.210.018. 

W ostatnich miesiącach spół 
ka poniosła znaczne straty z 
powodu zachwiania się zdolno 
$ci płatniczej ' najpoważniej- 
szych swoich odbiorców. 

Z tych samych powodów i o- 
broty gotówkowe nie mogły 
przybrać większych  rozmia- 
rów, a w tym okresie odrocze- 
nia wypłat stan nadzorowanej 
firmy ogólnie nie mógł ulec po 
prawie. i 

Dlatego też termin trzechmie 
sięcznego odroczenia wypłat 
dla tak dużej firmy, iaką jest 
„Widzewska Manufaktura“, 
jest okresem bardzo krótkim i 
w tym ęzasie uie można było 
urzeczywistnić - planu sanacji 
firmy. 


Jeżeli chodzi o przeprowa- 
dzenie planu sanacji spółki, to 
wszczęte zostały w tej mierze 
wstępne rozmowy, a ponieważ 
żadną miarą nie mogły być kon 
tynuowane dalsze narady z wie 
rzycielami, bez korzystania z 
dalszego terminu dobrodziej- 


TUIE 
E rT 


Upadiości w Polsce 


W okresie pierwszych 11 miesię 
cy 1931 r. ogłoszono ogółem 668 
upadłości wobec 748 w odpowied- 
dnim okresie 1930 
województwa centralne przypada 
379, (w 11 miesiącach 1930 roku 
— 434), wschodnie 11 (4), zachod- 
nie 172 (183) i południowe 106 
(127). Jeśli chodzi o rodzaj przed- 
siębiorstw, to na spółki akcyjne 
przypada 36 upadłości (w 11 mie: 
siącach 1930 r. — 28), spółki z o- 
graniczoną odpowiedzialnością 92 


(69), spółdzielnie 33 (26), spát: 


firmowe i komand. 99 (112), przed 
siębiorstwa jednoosobowe 408 
(513). 


T, z Czego na | 


p 


stwa odroczenia wypłat. „Wi- 
dzewska Manufaktura“ w dniu 
wezorajszym wystąpiła do są- 
du z podaniem ©0 dalsze prze- 
dłużenie okresu odroczenia wy 
płat od dnia 4 lutego do 4-g0 
maja r. b. 


Termin rozprawy w kwestji 
ewentualnego dalszego przedłu 
żenia nadzoru „Widzewskiej 
Manrfoktury* narazie nie zo- 
stał jeszcze wyznaczony przez 
przewodniczącego wydziału 
handlowego, jednak. najprawdo 
podobniej sprawa ta znajdzie 
się na wokandzie sądowej w 
końcu b. miesiąca. 


Na tmin ten sąd wezwie 
wszysi...ch pełnomocników wie 
rzycieli, biorących udział w 
rozprawie, o ile ci ostatni wy- 
rażą swoją zgodę co do dalsze 
go przedłużenia odroczenia wy 
p-at — sąd poweżmie otateczną 
decyzję w tym względzie. 


Dodać należy, iż wobec tego, 
że firma wybrała sobie drogę 
przeprowadzenia sanacji stan 
swych interesów przez dwu- 
krotne przedłużanie odroczenia 
wypłat, na termit nie dłuższy, 
niż 9 miesięcy, zamiast drogi 
postępowania układowego, 
wszystkie zobowiązania firmy 
będą musialy być w myśl prze- 
pisów sozporząuzenia © odro 
czeniu wypłat spłacone w pel- 
nej wyokóści ` nie mogą ulse 
żadnemu zm nu iszeniu. 


na rynku wewnętrznym, co wy 
raża się wzrostem zapasów, 

Zapasy te zwiększyły sie 
zwłaszcza wobec tego, że prag- 
mysi obuwia gumoweggo w o- 
kręgu łódzkim pracował przez 
dłuższy czas przy pelnem uru“ 
chomieniu na 3 zmiany, dopra 
wadzając stan zapasów syndy- 
katu do 60.000 par obuwia gu 
mowego. Ceny obuwia gumo- 
wego narazie jeszcze nie ule- 
gły zmianie, ale wykazują nie- 
wątpliwie tendencje słabsze 
wabec odezuwanej coraz silniej 
konkurencji japońskiej w eks- 
porcie, wobee zakończenia se 
zonu eksportowego oraz utri- 
imień, spowodowanych ograni- 
czeniami dewizowemi I restryk 
cjami importowemi Czechosło- 
waceji, Danji, Austrji, Relgji, 
Bułgarii i t. d. 


Naczelnicy urzędów 


obradować będą nad 

sytuacją okręgu 

W końcu stycznia odhyć się 
ma z iniejatywy prezesa izby 
skarbowej p. Kucharskiego 
zjazd naczelników całego okrę- 
ku. 

Na zjeździe tym omówiona 
zostanie sytuacja gospodarcza 
w całym okręgu na pedstawie 
sprawozdań naczelników po- 
szczególnych urzędów Ba pro- 
wineji. 

Pozatem przedmiotem obrad 
będą również sprawy związane 
z uproszczeniem administracji 
skarbowej, ściąganiem zaległo- 
ści i t. p. 

Konferencja ta będzie miała 
doniosłe znaczenie, zwlaszcza 
dla spraw podatku obrotowego. 
gdyż zająć się ma również 0o- 
mówieniem zryczałtowania te- 
go podatku oraz przedyskuto- 
waniem wymiarów podatku do 
chodowego dla tych przedsię- 
biorstw, które opłacać będą po- 


datek obrotowy w formie ry- 

ezałtu. 

GERIEEER FT"ZIE CO TPPOWTE ROOEC TREE 
SPROSTOWANIE 


W ogłoszeniu z dn. 17 stycznia 
r. b. o koncercie w Sali Filhar- 
monji Marcelego Neumillera 12-let 
niego skrzypka wirtuoza, mające- 
go się odbyć w czwartek, dnia 2 
stycznia o godz. 8,30 wieczorem — 
wydrukowano mylnie o godz. 6,80 
wiecz, 


TERMOMETRY 


MAKSYMALNE 


KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 


poleca 


ISTN. OD 1894 R 


PIOTRKOWSKA 33 


Magazyn Optyczny SZYMON URBAGH, SR. Z0.0. 


TELEF. 222-23 


STECH 


„SANATO” 


lektsń Położniczo - Chtrazgittny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
Oddział 
półośniezo-ginekologiezny 

Dr. med. Sz. Eigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Kychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzlteckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddział ehirurgiezny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—3 pp. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjaslsta chorób akórnych 
i wenerycznych. 


leczenie djatermją 
i etektrołorapją 


(lampą kwarcową) 
Buzyjmnje od 9—2 i ot 5—%0. 
w nłedziale i święta od 9—1. 
Die gań oğ 6 do 6 po goł. 
omdatolna popzaka!lnia. 


PORADNIA | 


WEREROLOGICLNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-53 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w miedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczanie chorób ; 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


——— 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, wə- 
nerycznych | moczopłciowych 


Cegielniana í 
powrócił 


telefon 141-32 
Przyjmuje od g. 8—10. 12—2, 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


„MYGIENĄ 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wchodmy 
ae w makres czyszosenia szyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowanta 
posadzek, Sprzątanie biur i miessiań 
oras czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t, zw, Szedowych) oraz pakowanie 

drzwi I okien na zimą. 

Tel. 108-47 (pryw.) 


19. 1 — .GŁOS PORANNY“ — 1932 


———- 


DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ: 


1) Słoneczne mieszkania 3, 4 i 5 pokojowe z wszelkiemi 


wygodami, windą osobową, centralnem ogrzewaniem etc. 


2) Lokale biurowe, handlowe i sklepy frontowe. 


3) Pokoje umeblowane z pościelą, światłem i ogrzewaniem: 
1-osobowe od zł. 100 i 2-osob. od zł. 150 miesięcznie. 


Bliższych szczegółów udziela na miejscu 


Administrator domu, ul. Narutowicza Nr. 38. 


Po 20 gr 


GAINER ZE 
NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA 2. GOMOUNGKICGU 


ą PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 


Pasaż „CASINO“, Piotrkowska 67 


SKLEPY 


nowocześnie urządzone 


DO ODDANIA BEZ ODSTĘPNEGO. 


Wiadomość: Piotrkowska 67, p. Szake. 21-2 


„OZZIE (ACE 
KUPLY 


EZIEEBEMŁI 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 
zmniejszenia 


obrotów 


Dr Siupel 


Roentgen Zgierska 17 
od 12—6, niedz. od 12—2. 
Weneryczne i skórne 
ul. Mielczarskiego (Sskolne) 
od 7—9, niedz. 4—6 
Porady bezrobotn. niezamożnych 
w Środy i niedz. bezpłatnie 


— 


Dr. med, 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycanych 
UL NAWRO7 2 
TELEFON 179-89 


Erdyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiae 
w niedsteleę od łŁ—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


pamm PO 

| PULOWERY, 
aweatry, cze ii torebki 

i ręcznej robu.y wykony- } 

; AL lyo Maja 11 ' 

i front, parter m. 1. 

A 


wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


ann 


„Praca 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 

Prsyjmuje zapisy na nast. dsiały: 
1. Krawiectwo-damskie 

2. Haft ręczny 
8. Modniarstwo- kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 3—7 po poł. 


> 


12 | BSE 


sorm- 


Szczęście | powodzenie ły- 
glowe, Duże ofiary materjaine 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 

towar, laez w ciągu dziesiątków lat 

w całym Świecie wypróbowana jakość znaługuje na 

Wasze aaufanie. 


YLKO „OLLA“ 


Wasze zdrowie, 
zachwalany 


T 


Dźwiękowe Kino 


ee à 
MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 
Daiś I dni następnychij 
Największe arcydz. wszystkich czasów! 
Najokropniejsza wizja wszechświato- 
wej wojny w realistycznem ujęciu 
w/g «lynnej powieśc! Remarque'a 
Wstrząsający dramat, ilustrujący z je- 
dnej stróny patrjotyzm, z drugiej zaś 
zwyrodnienie i rzeź miljonów niewin- 


la Zachodzie bez zmian 


Niezapomniany (Bulba) Wolhelm, 
Lewis Ayras, John Wray i inni. 
Początek seansów: w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny. program: „Upiór w opc. 
rze'* W roli główn. Lon Chanoy. 


Nadzorca Sądowy firmy „Jakób  Hurwiez, 
fabryka wyrobów jedwabnych w Łodzi przy 
Al. Kościuszki Nr. 3', podaje do wiadomości, 
że Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, decyzją z dnia 29 grudnia 1931 r., udzie- 
łił firmie dodatkowy 380-dniowy termin do spraw- 
dzenia wierzytelności. 

W porozumieniu z Sędzią-Komisarzem dru“ 
gi i ostatni termin sprawdzania wierzytelności 
ustalony. został na dzień 28 stycznia 1932 r. o 
godz. 9 rano. Sprawdzenie odbędzie się w gma- 
chu Sądu Okręgowego w Łodzi przy ul. Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój. Nr. 15. 

Lista przyjętych wierzycieli będzia w dniu 
4 lutego 1932 r, wyłożona w Wydziale Handlo 
wym Sądu Okręgowego w Łodzi, od której to 
daty, mogą osoby zainteresowane zaskarżyć po- 
stanowienie Nadzorcy, co do wciągnięcia lub 
odmowy wciągnięcia wierzytelności, ną listę de 
Sędziego-Komisarza. 

Nadzorca sądowy 
i Pański, 

Łódź, 18 stycznia 1932 r. 1808 
REMETR E AET ZE tar 


i aara ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wósków | Matoraców 


dstecinnych sprężynowych 
< „PATENT“ 
Łóżek | Wyłymacń 

metalowych amerykańaxtch 


Nabyć możne w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


f „DOBEOPOL" Łódi, Piottkowska 23, 


EL. 188-514, w podwdrnu. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromsklego 74-76 
róg Kopernika.  Dolasd tramwajami! 
u 3069 e JE 


s 


 Dáwiekowy Kino 


„Teatr 


„RAKIETA 


Sienkiewicza 40. 


Początek w-dńi powsz. o go 4; 
i święta o g. 2. 


w sob., niedz. 
p ży ii IES Sz A r 


RZE: 


ob di 


s 


Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. P. 


Z rozkazu księżniczki 


W rolach głównych urocza Liljana Harvey i meski Henry Garat. 


32 p. Du 


Nadprogram aktualności i dodatek dźwiękowy Fox'a 

w niedzielę i święta o g. 
Ceny miejsc: I 1.25, IL 90 gr., III 60 gr. 

Następny program: „Marokko“ w wykonaniu Marleny Dietrich, Gary 


ostatni seans o godz, 10 wiecz. 


Coopera i Adolfa Menjou 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 


| Gz 
0d wtorku 
19 stycznia i dni 
następnych! 99 
potężny film śpie- 
wno-dźwiękowy 


77 


ngarynów“ 


Moje sloneczko 


W rolach głównych Janet Gaynor i Charles Farrell. 


Nadprogram dodatek PAT'a oraz tygodnik dźwiękowy Foxa. 
Następny program: „Klątwa Rodu Ma 


z ANNĄ MAY WONG. 


19.1 — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Nr. 19 


P 
I 
1 


ceny niione. 


C | 


baaa 


CA OE |_| 
H Nauka | wychowanie BB Kupno i sprzedaż. | 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais, francais alle- 
mand. Traugutta nr. 2, I etg. 

008-1 


MADEMOISELLE MAJERCZYK 


licenciee es lettres (Sorbonne) 
donne des lecons de francais. 
Tel. 113-19. 4001-1 


UDZIELAM lekcji języka niemiec- 
kiego. Ceny przystępne. Dowie- 
dzieć się od godz. 14 min. 15 do 
15-ej telefonicznie 136-90, lub ofer 
ty sub. „J. K.” do administracji 
„Głosu Porannego”. 

4— 
NAUCZYCIELKA gimnazjum u- 
dziela lekcji w zakresie 5-ciu klas 
szkoły średniej. Ceny przystępne. 
Oferty pod „Nauczycielka”. 


Różne 
FIRMA  Textylna istniejąca od 
przeszło 50 lat z siedzibą we Wied- 
niu, której głównym rynkiem zby- 
tu jest jednakże Polska (przeszło 
1000 klijentów) poszukuje za- 
stępstwa łódzkich fabrykantów wy 
robów  jedwabnych £ wełnianych 
na Polskę 1 Gdańsk. Pierwszorzęd 
na organizacja sprzedaży, dobrze 
zaprowadzeni w Polsce od wielu 
lat sprzedawcy, ostrożne udziela- 
nie kredytów, zapewniają powo- 
dzenie. Nie wymaga się żadnych 
dodatków za koszta podróży lub 
jakiekolwiek inne. Pierwszorzędne 
referencje na żądanie. Oferty sub 
„J. 8. 42” składać w administracji 
„Głosu Porannego”. 31—1 


——— 


BIURO PRÓŚB I PODAŃ Sz. Wy- 
szogrodzkiego, Łódź, Piotrkowska 
58, m. 87, załatwia wszelkie poda- 
nia i korespondencje. Opłata przy- 
stępna. 4195—2 


CHIROMANTKA «= Galicji widzi 
ważniejsze wydarzenia przyszłości 
każdego człowieka. Obecnie An- 
drzeja 82, m. 11. 


WZYWAM p. B. Parzenczewską, 
zam. przy ul. Pomorskiej 78, do 
uregulowania należności zł. 31,50 
z dnia 15.7 ub. r. za zakupione 
pończochy i rękawiczki — najpóź- 
niej do dnia 21 stycznia r. b., ina- 
czej skierujemy Sprawę na drogę 
sądową. „Świat Pończoch”, Piotr- 
kowska 110. k 37—1 


ENERGICZNY młodzieniec z dłu- 
goletnią pracą w tkalni na kierow 
niczem stanowisku poszukuje od- 


powiedniej pracy. Wymagania 
skromne. Oferty „Pracowity”. 


Prenumerata 


OKAZJA niebywała. Fabryka ko- 
pert i wyrobów papierowych, kom 
pleks maszyn w dobrym stanie w 
pelnym ruchu do sprzedania tanio. 
Zgłosz. Biuro „Polruch” Al. Koś- 
ciuszki 27 tel. 141-01, 132-01. 


W RUCHLIWYCH 
sklepy, dobrze 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od PI. Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch*, Al 
Kościuszki nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 


punktach 
zaprowadzone, 


WILLA w Rudzie Pabjaniekiej 
z 2-morgowym lasem, miejsco- 
wość sucha, willa dochodowa 
bardzo tanio do sprzedania. — 


Zgłoszenia: Biuro „Polruch*, 
Al, Kościuszki 27, tel. 141-01, 
132-01. 


UL. ANDRZEJA przy Piotrkow- 
skiej, trzypokojowe, ładne mieszr 
kanie o 2 wejściach, frontowe po% 
leca Biuro „POLRUCH”, Al, Koś- 
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


UL. NOWOMIEJSKA obok Placu 
Wolności, 2 — 3-pokojowe fronto- 
we mieszkania poleca Biuro „POL- 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


LOKALE biurowe, handlowe, fa- 
bryczne, składy, garaże, we wszy- 
stkich kierunkach miasta poleca 
Biuro „POLRUCH”, Al. Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01, 132-01. 


FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większei 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132.01. 


a 


POKÓJ z telefonem, 


— 


centralne o- 


3|grzewanie, wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska | 


4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 
2 POKOJE, sypialnia i gabinet, z 
korytarzem, telefonem  odnajmę. 
Kilińskiego 105, m. 10, fr., 8. tel. 
102-97, 


miesięczna „Głosu Porannego? ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodei zi. 4.60, za odnoszenie — 


fOgroezy, z prsesy'Bą pocztrwa w kraju — z. G— znaranicą — zł 9. - 
p ażcz kika Liza. Brad Zzzk RED Pn AKRZE ROZNE: Z OK 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


SALA FILHARMONII 


fyn Wertyński; Amerykaner Nysim; 


B 1d] rt w e 
Jej Ekscelencia Milość 
w 


W roli głównej: ANNABE LLA 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
meble, dywaay, maszyny 
do szycie i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 1219 
SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupn.o 

Sprzedaż. Komis. Zamiana, 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 
tel. 189-28. 449—15 


a 
MASZYNA DO PISANIA prawie 
nowa do sprzedania. Cena 
przystępna. Piotrkowska 89, 
m. 4. = 


MEBLE 


krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne, 
tapezany oraz wszelkie moble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skió, warunki dogodne 
6i Piotrkowska 61 
w podwórzu. 


MEBLON. 


36—8 


Tel, 
213-84 


który wykonał z rsędu 50 koncertów. 


W programie: Der Pajac; Dos Mejdel fun der gass; Welwele der parikmacher; Parodies 
Mote-Meyer dər Szmit; Reb Lejzer; 
Čholem; Di Kasze; Di inteligentke; Di blonde Nine; Maskele Majns; Titine; Judele; Bela 
Sinjorina; Blak-botom; Der Arbajtsloser; Stratosfera, 
Przy fortepianie: LEON FINKEL. Bilety od zł. 1— do zł, 3-ch już nabywać można w Kasie Filharmonii 


FRONTOWY 


pokój 
dwuokienny, telefon, wygody, nie- 


słoneczny 


AL I. 


krępujący odnajmę zaraz. 
Maja 5, m. 4, tel. 148-38. 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
używalnością kuchni do wynaję- 
cja. Majster, Gdańska 31a, fr. 3 p. 


ZŁ. 50 — POKÓJ umeblowany 
miły do wynajęcia. Piramowi- 
cza 2, m. 20, prawa oficyna. 

POKÓJ, balkonowy, słoneczny, 
oddam bezdzietnemu małżeństwu, 
ew. na biuro. Piotrkowska 182 m. 
19 lewa of. I piętro tel. 150-41. 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 


— 


dobrze zarobi, kupując około ‘60.000 
mtr. kw. placy w Radogoszczu, lub 
finansując bezbonkurencyjne przed- 
siębiorstwo, jedyne w Łodzi, Zabez- 
pieczenie pewne. Oferty „30 tysięcy“ 
do admin. „Głosu“. 24—1 


Ogłoszenia 


raz, najmniejsze zł. 1.20. 
o 50%, drożej, firm zagr. 1 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman 


Leny miejsc na 
wszystkie seanse 


JUTRO, “40% 


TYLKO JEDYNY ORYGINALNY KONCERT 


JOSELE KOLODNY 


Znahomitego humorysty i wykonawcy żydowskich piosenek i parodji, ulubieńca warszawskiej publiczności, 


— Słowa i muzyka: J. Kołodnego. 


OKAZYJNIE do sprzedania pra- 
wie nowa sypialnia, Wiadomość 
tel, 191-20. 32—1 


GOSPODARZE, administratorzy, 
p!enipotenci domów, proszeni są, za 
wiadamiać o wszystkich wolnych 
lokalach mieszkalnych, biurowych, 
fabrycznych, jak również o podzia 
le większych mieszkań na mniejsze 
do biura „Polruch” Al. Kościuszki 
Fi, tel. 141-01, 132 01, 


ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie uskute- 
cznia Biuro „POLRUCH*, AL. 
Kościuszki 27, telefony 141-01, 
132-01. 


| A M aM 
Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mał- 
żeństw 1 - 2 - 8 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatorą poleca 
biuro „Polruch” Al Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


UL. PIOTRKOWSKA mieszkania 
4 — 5-pokojowe, wszelkie wygody 
front, I — II — III piętra, w od- 
cinku od Pl. Wolności do Karola 
poleca: Biuro „POLRUCH”, Al 
Kościuszki 27, tel. 141,01, 132-01. 


dnia 20-go stycznia 1952 r. 
o godz. 9-ej wiecz. 


Dem Sojchers 


POKÓJ, elegancko umeblowa- 
ny, wszelkie wygody, telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej kulturalnej osobie. 
Żeromskiego +23, m. 11, telefon 
152-97 w godzinach od 3 mk 


POKÓJ ładny, 2-okienny dla oso- 
by pojedyńczej ew. na biuro do wy 
najęcia, Śródmiejska 25, m. 6, fr. 
U p. 


1—2 POKOJE ładnie umeblowa 
ne natychmiast do wynajęcia, Za- 
wadzka 39. m. 8, fr. I piętro, tel. 
204-78. 
4POKOJOWE mieszkanie w śród- 
mieściu poszukiwane. Oferty do 
administracji pod „4 pokoje“. 

5 


= 


4-POKOJOWE mieszkanie do II p. 
z wszelkiemi wygodami poszuki- 
wane. Oferty sub „W pobliżu Pla- 
cu Wolności”, 4211—2 


UMEBLOWANY pokój z pościelą 
słoneczny w centrum do wynaję- 
cia kulturalnej osobie. Telefon, 
winda. Dzwonić od 3 do 5, 154-42 

29—1 


3-POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami natychmiast do 
oddania. Wólczańska 4, II p. m. 15 
od 1 — 4. 30—1 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł.; 


M Zamiejscowe 
IMATI AESA CL 


Chcąc dać możność obejrzenia tego najpiękniejszego filmu sezonu zostały 


ZŁ. 1, Fi2 


s- z — 


WILLE w Głownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, Rogowie, Kałach. A- 


delmówku, Wiśniowej Górze, w 
Kolumnie poleca Biuro „POL- 
RUCH”, AL Kościuszki 27, tel. 


141-01, 132-01. 


GOSPODARKI większe i mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzem żywym i martwym po- 
leca: Biuro „Polruch*, Al. Ko- 
Ścinszki 27, tel, 141-01, 132-01. 


KOLONJA skarbowców, różne 
place- o różnych rozmiarach, 
wille poleca Biuro „POLRUCH* 
Al. Kościuszki 27, telef. 141-01, 
132-01. 


—— 


Do akt. 
Nr. 1871 | 31 r Do akt, 
Nr. 1163/31 
Og!'oszenie. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dni, rewiru 3-go za 
mieszkały w Łodzi 
prey ul. Mielezar- 

skiego 
Nr. 14, na za8a- 
dzie art. 1050 U. 
P., C. ogłasze, że 
w dniu 

26 stycznia 
1932 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Targowej 39 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dni, rewiru 4 
zamieasskały w Ło- 
dri, przy ul. 
Traugutta 10 
na zasadzie art. 
1080 U. P. ©. o- 
glasma, że w dniu 
27 stycznia 
1932 r. 
od gods, 10 rano 
w Łodgi przy ul. 
Przejazd 2 


odbędzsiesię sprze- odbędzie sią sprze- 
daż z prnetsrgn | ds% z przetargu 
publiesnego ru- publicznego ru- 
chomości, naleśą- | chmości, należą 
aych do cych do 
Roberta kino-teatzu 
Auerbacha „Odeon* 


i składających się 


i skład h si 
i składających się | > urządzenia kina 


z urządzenia 


sklepowego OB%ACOWALEgO na 
ossacowanego na | 0m9 Zł. 6000 — 
sumą Zł. 600 Łódź, dn. 15.1.32 
Łódź, dn. 18 .1,32, Komornik 
Komornik () S. Zajkowski 
K, Suzin 


=> 2 MI 


Do akt. Nr. Nr. 
1934, 1935, 1936, 
1937, 1938, 1939, 
1940 i 1941 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 3-go 

zam. przy al. 

Mielczarskiego 
Nr. 14, na zasądzie 
art. 1030 UPO, o- 
głasza, że dnia 

26 stycznia 
1932r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul, 
Juljusza 22 
odbę- 
drie sią sprzedaż 
z przotargu publi- 
eanego ruchomo- 
ści należących do 
dana Fijałkow- 
skiego 

i składających Blę 
z mebli, pianina, 
radjo aparatu i57 
widoków w zło- 
conych ramach 


Do akt. 
Nr, E, 1942 | 31 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Qrodskiego w £o- 
dzi, rewiru 14 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Al. I. Maja 


, na 
zasadsie art, 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
26 stycznia 
1982 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Sródmiejskiej 58 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację ruoho- 
mości, należących 
d 


o 
Abrama Dobkina 
i składających się 
z mebli i 5-ciu 
par kołder 
oszacowanych na 
sumę Zł, 740— 
Łódź, 9.1.1932 r. 


T AŚ, NN. 


oszacowanych na Komornik 
sumę sł, 3095— Stanisław 
Dulkowaki, 


Łódź, d. 18.1.32 r. 


Komornik 
K. Susin 


1 Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrześeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekroloqi 40 gr. Zwyczajne 
(str.10szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


BO NEEPEP zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
o Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


